
25-lecie zjednoczenia 
ruchu ludowego

27 bm. mija 25 rocznica po­
wstania Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Powołane 
ono zostało na Kongresie Jed-
pości Ruchu Ludowego, 
odbył się w dniach 27 
listopada 1949 r w

jaki
- 29

Warsza-
wie. Kongres, mający przeło­
mowe znaczenie w dziejach 
wsi i chłopów polskich, uchwa 
lił deklarację ideowo-progra- 
mową i statut oraz wybrał naj 
wyższe władze nowego stron­
nictwa.

W deklaracji ideowo-progra 
mowej ZSL uznało za podsta­
wę władzy ludowej i stosun­
ków politycznych w kraju so 
jusz robotniczo-chłopski, kie- 
rowniczą rolę partii klasy ro­
botniczej PZPR a w polityce 
zagranicznej przyjaźń
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Kongres,' stojąc na gruncie 
zasad ideowych lewicy ludo­
wej, położył kres prawie pół­
wiekowemu rozbiciu ruchu lu 
do-wego w . Polsce. Powołując 
jedno stronnictwo — w miej­
sce dwóch istniejących w 
pierwszych latach powojen­
nych — przyczynił się do, sce- 
mentowania jego szeregów, do 
wzmocnienia siły i działalno­
ści ludowców, a tym samym 
do zwiększenia udziału mas 
chłopskich w budownictwie 
socjalistycznej ojczyzny.

Od 25 lat ZSL współtworzy 
i współrealizuje. wraz z 
PZPR, politykę rolną, która 
zapewnia osiąganie szybkiego 
wzrostu produkcji rolnej, sta­
ła poprawę warunków byto­
wych i socjalnych chłouów, 
rozwój ich aktywności, inicja­
tywy społecznej i politycznej 
oraz nrzyczvnia się do umac- 

. niania socjalistycznych stosun- 
ków w rolnictwie. (PAP)

Konferencja partyjna w „Mirandzie

Wydajna praca warunkiem 
wykonania rosnących zadań

Z udziałem I sekretarza K W PZPR odbył się wczoraj 
drugi etap konferencji sprawozdawczo-wyborczej PZPR w 
Zakładach Przemysłu Jedwab piczego „Miranda” w Turku. 
Podczas zebrania wręczono le gitymacje kandydackie 14 o- 
sobom, które w ostatnich dni ach zostały przyjęte do partii.
Rozwój liczebny partii sta­

nowi ilustrację jej aktywno­
ści w tym zakładzie. Prowa­
dzi ona szeroką działalność 
ideowo-wychowawczą, stwarza 
klimat sprzyjający dobrej ro­
bocie i podejmowaniu inicja­
tyw społeczno-gospodarczych. 
Cała załoga współzawodniczy 
w konkursie o podniesienie kul 
tury miejsca pracy. Do reje­
stru osiągnięć trzeba zaliczyć

Pogłębienie procesu 
integracji przemysłów

Polski i ZSRR
Wtorek 26 bm. był drugim 

dniem trwających w Warsza­
wie obrad międzynarodowej 
polsko - radzieckiej komisji 
współpracy gospodarczej i nau 
kowo-technicźnej.

Bardzo ważną częścią środo 
wych prac tej komisji były 
spotkania ministrów resortów 
gospodarczych obu stron, na 
których składano informacje 
dotyczące realizacji dotychcza 
sewych planów bezpośredniej 
współpracy międzyresortowej, 
a także wytyczano kierunki 
działań w tej dziedzinie na 
rok 1975 i dalsze lata.

Omawiano nowe projekty 
polsko-radzieckich porozumień 
dotyczących specjalizacji i ko­
operacji produkcji — po roku 
1975 — w przemyśle obrabiar­
kowym, maszyn budowlano- 
drogowych, elektrotechnicz­
nym, maszyn dla przemysłu 
lekkiego i spożywczego ora* 
automatyki i aparatury pomia 
nowej.

Przygotowano także projekt 
porozumienia o specjalizacji i 
kooperacji produkcji w prze­
myśle rafineryjnym i petro­
chemicznym.

Tych kilka przykładów’ 
świadczy o pogłębiającym się 
procesie integracji poszczegól 
nych dziedzin gospodarki pol- 

•fcieg .4 radzieckiej.

Rozpoczęcie rozmów polsko-fińskich

Serdeczne powitanie polskich
przywódców w Helsinkach

I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek z małżonką 1 prezes 
Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz z małżonką rozpoczęli 
we wtorek, 26 bm. wizytę oficjalną w Finlandii. Przywódcy 
polscy zaproszeni zostali przez prezydenta Republiki Finlan­
dii Urho Kalevę Kekkonena. Wizyta trwać będzie 4 dni, 
podczas których E. Gierek i P. Jaroszewicz spotkają się 
z czołowymi osobistościami Finlandii.

W

Na zdjęciu: E. Gierek wręcza U. 
Kekkonenowi Order Zasługi PRL 
w pałacu prezydenckim, który 
jest rezydencją E. Gierka i P. 

Jaroszewicza w Finlandii.
CAF — fot. Matuszewski

również fakt, że mimo prowa 
dzenia dużych inwestycji, za­
łoga, wśród której jest wiele 
kobiet, z nadwyżką wykonu­
je zadania produkcyjne.

Zabierają głos podczas o- 
brad, dyskutanci zastanawiali 
się co robić, aby usprawnić 
procesy produkcyjne, polep­
szyć działalność społeczno-po­
lityczną partii. Zgłaszane przez 
nich wnioski posłużą jako uzu 
pełnienie i rozwinięcie progra 
mu działania zakładowej erga 
nizacji partyjnej.

Jerzy Zasada w swym wy­
stąpieniu wyraził uznanie or­
ganizacji partyjnej i całej za­
łodze „Mirandy” za zaanga^o 
wanie i ofiarność w wykony­
waniu zadań gospodarczych, a 
także za szeroką działalność 
społeczną. Praca ta przynosi 
widoczne rezultaty, wzbogaca 
jące dorobek powiatu i całego 
regionu. A dorobek Wielkopol 
ski — jak to stwierdził na po 
szerzonym Plenum KW I sekre 
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek — jest poważny, liczący 
się w skali całej gospodarki 
narodowej. Nie chcemv jednak 
na nim poprzestać. Uchwała 
Biura Politycznego KC w spra 
wie rozwoiu społeczno-gospo­
darczego Wielkopolski nakre­
śla szerokie perspektywy gos 
pedarczej intensyfikacji, wzro 
stu usług, bazy socjalnej, kul 
t”ralnej i oświatowej.

Wynikają z tego konkretne 
zadania. Chodzi o koncentra­
cję wysiłków dla pełnego wy 
korzystania możliwości roz­
woju regionu nakreślonych w 
uchwale. Chodzi też o to, aże­
by możliwości rozszerzyć wła­
snymi inicjatywami, zagospo­
darowaniem rezerw, które 
istnieją w przemyśle, rolnic­
twie i innych gałęziach gos­
podarki, pomysłami uspraw­
niającymi zarządzanie, proce 

I sy produkcyjne, życie społecz 
| ne i kulturalne, (n)

Jak się oczekuje, w czasie 
wizyt podpisanych zostanie 
szereg ważnych dokumentów. 
Przywódcy polscy zapoznają 
się z osiągnięciami nowoczes­
nej Finlandii zwiedzając wie­
le obiektów przemysłowych i 
socjalnych.

Przelatując nad terytorium 
Związku Radzieckiego, I se­
kretarz KC PZPR, Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów PRL, Piotr Jaroszewicz 
przesłali na ręce sekretarza 
generalnego KC KPZR, Leo­
nida Breżniewa i przewodu i-

Ministrówczącego Rady
ZSRR, Aleksieja Kosygina de­
peszę z serdecznymi, brater­
skimi pozdrowieniami i naj­
lepszymi życzeniami dla na­
rodów Kraju Rad.

Przy chmurnej i dżdżystej 
pogodzie samolot specjalny wy 
lądował o godzihie 10.00 cza­
su warszawskiego na udekoro­
wanym flagami polskimi i fiń­
skimi lotnisku helsińskim. 
Edwarda Gierka, Piotra Jaro­
szewicza i ich małżonki powi­
tał przy zejściu z samolotu 
Urho Kekkonen.

Posiedzenie komisji RWPG
28 hm. rozpoczęło się w Wiśle 

41 posiedzenie stałej komisji me­
tali nieżelaznych RWPG, poświę­
cone głównie problematyce rozwo 
ju hutnictwa metali nieżelaznych 
krajów członkowskich Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej w 
latach 1976 -*- M. Dyskutowany bę­
dzie plan współpracy krajów człon 
kowskich w następnej 5-Iatce w 
zakresie hadań naukowo-technicz­
nych w dziedzinie hutnictwa me­
tali nieżelaznych.

Wizyta przemysłowców
Duża grupa brytyjskich prze­

mysłowców i handlowców przy­
była do Moskwy. Jest to jedna z 
największych delegacji brytyj­
skich w historii stosunków gos­
podarczych miedzy Wielką Bryta­
nią a ZSRR. W 1973 r. Wielka Bry 

• tania zajmowała 4 mieisc» w han 
dlu zagranicznym Związku Ra­
dzieckiego z kapitalistycznymi kra 
jami Europy.

Przemówienie prezydenta Francji
We wtorek wieczorem prezy­

dent V. Giscard d’Estaing wygło 
sił z dawna zapowiadane przemó­
wienie telewizyjne poświęcone sy 
tuacji gospodarczej i socjalnej we 
Francji. Stwierdził on. że republi­
ka przeżywa obecnie poważne 
trudności. Francja jest jednak w

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i Finlandii E. 
Gierek przedstawił prezyden­
towi osobistości towarzyszące 
polskim przywódcom.

Po zakończeniu uroczystości 
powjtania, kolumna samocho­
dów wiozących gości i gospo­
darzy wyruszyła w honorowej 
asyście motocyklistów w kie­
runku pałacu prezydenckiego 
w centrum Helsinek. Pałac ten 
będzie stałą rezydencją E. 
Gierka i P. Jaroszewicza w 
czasie ich wizyty. Wzdłuż tra­
sy przejazdu mieszkańcy sto­
licy Finlandii serdecznymi ge­
stami rąk i uśmiechami pozdra 
wiali jadących. W wielu do­
mach na centralnych ulicach 

'Helsinek zostały umieszczone 
portrety E. Gierka i P. Jaro­
szewicza.

Goszczące w Finlandii wy­
bitne osobistości składają pod­
czas oficjalnych wizyt wieńce 
na grobie Juho Kusti Paasiki- 
vi, przyłączając się do hołdu, 
jaki oddają Finowie wybitne­
mu prezydentowi, który zapo­
czątkował linię polityki neu­
tralności Finlandii, politykę 
przyjaznych stosunków z 
ZSRR, rozwijaną przez obec­
nego prezydenta, U. Kekkone- 
na. Również E. Gierek i P. Ja­
roszewicz udali się w godzi­
nach popołudniowych na hel­
siński cmentarz, gdzie . uczcili 
pamięć wielkiego przywódcy 
narodu fińskiego, składając 
wieniec na jego grobie.

Dokończenie na str 2

Półwiecze ludowej
Mongolii

Przemówienie L. Breżniewa w Ułan Bator
W Lłan Bator odbyło się we wtorek uroczyste posiedze­

nie Wielkiego Churału Ludowego, Komitetu Centralnego 
Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej i Rady Ministrów 
poświęcone 50-lecIu trzeciego Zjazdu MPL-R i proklamo­
wania Mongolskiej Republiki Ludowej. 26 listopada 1924 r. 
Pierwszy Wielki Churał Ludowy ogłosił Mongolię republi­
ką.
W uroczystym posiedzeniu 

wzięli udział pierwszy sekre­
tarz KC MPL-R, przewodni­
czący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Jumdża-

stanie — stwierdził prezydent — 
dzięki wysiłkom całego społeczeń 
stwa przezwyciężyć te kłopoty.

Nowy prezydent Szwajcarii
Zgromadzenia Związkowe Szwaj 

carii (parlament) wybrało w ponie 
działek 58-letniego S. Kohlera ze 
szwajcarskiej Partii Radykalno- 
.Demokratycznej, dysponującej naj 
większą ilością mandatów — no­
wym prezydentem konfederacji 
na rok 1974/75. W Szwajcarii ka­
dencja szefa państwa trwa tylko 
rok.

Niepodległość wyspy Tomasza
Portugalia i Ruch Wyzwolenia 

Wysp Świętego Tomasza i Ks:^- 
żęcej podpisały we wtorek poro­
zumienie o przyznaniu niepodle­
głości temu terytorium.
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H. Sindermann w Bangladeszu
We wtorek z 4-anIową w' 

oficjalną przybył do Bangladeszu 
premier NRD, H. Sindermann.
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Delegacja z Płowdiw 
poznaje Wielkopołskę

Przebywająca w Poznaniu delegacja Komitetu Okręgowe­
go Bułgarskiej Partii Komunistycznej z Płowdiw pod prze­
wodnictwem Dcłko Mustakow a — wiceprzewodniczącego O- 
kręgowej Rady Narodowej w Płowdiw, wczoraj w godzinach 
rannych złożyła kwiaty pod P omnikiem Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej n a Cytadeli.

Następnie goście udali się do 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych. Zwiedzili tam za­
kład, przychodnie lekarskie i 
urządzenia Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej, kształcącej 
przyszłe kadry wyspecjalizo­
wanych robotników. Podczas 
wizyty członkowie delegacji 
spotkali się z aktywem partyj 
no-gospodarczym PFŁT. Tema 
tern rozmów była praca par­
tyjna na terenie dużych zakła 
dów pracy.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja bułgarska prze 
bywała w kombinatach PGR 
Naramowice i Konarzewo, za- Fot. _ e. Kiizmsnn

gijn Cedenbał i inni mongol­
scy przywódcy. Obecna była 
radziecka delegacja partyjno- 
rządowa z sekretarzem gene- 

Dokończenie na str 2

Wkrótce po przybyciu rozpoc-’*' 
się rozmowy H. Sindermanna z 
premierem Bangladeezu, M. Rahma

Rozmowy Indie - Pakistan
Pakistańska delegacja handlowa 

przybyła wtorek do Deli-
aby wziąć udział w indyjsko-pa- 
kistańskich rozmowach nt. wzno­
wienia stosunków handlowych. 
Zdaniem prasy indyjskiej, jest to 
nowy krok na drodze do normali­
zacji stosunków między obu kra-

Decyzja Izby Reprezentantów
Izba Reprezentantów zdecydowa 

ną większością głosów zaaprobo­
wała w poniedziałek projekt usta 
wy zapowiadającej przeprowadze­
nie przez Stany Zjednoczone kil­
ku większych podziemnych eks­
plozji nuklearnych 
dzie w życie zawarte Związ-
kiem Radzieckim porozumienie w 
sprawie zakazu takich doświad­
czeń.

Zgon pioniera automobilizmu
W poniedziałek w Mediolanie 

zmarł w wieku 99 lat GuUelmo 
Ghioldi, jeden z pionierów auto- 
mohłlizmu we Włoszech. Był on 
założycielem 1993 roku firmy
„Fiat’* w niewielkiej miejscowości 
I.egnano w pobliżu Mediolanu.

Cena 50 gr

poznając się z najnowszymi 
osiągnięciami wielkopolskiego 
rolnictwa. Prócz najnowszych
osiągnięć bułgarska delegacja 

historięmisia okazję poznać 
polskiego rolnictwa w 
w’ Szreniawie.

Muzeum

■ obejrzeli 
.Strasznego

Wieczorem goście 
przedstawienie „I
Dworu” S. Moniuszki w Ope­
rze Poznańskiej. Dzisiaj udają

Delegacja z Płowdiw składa 
kwiaty na Cytadeli.

się do Fabryki Elementów Wy 
posażenia Budownictwa „Me- 
talplast” w Buku, Fabryki Na­
rzędzi Chirurgicznych „Chifa” 
w Nowym Tomyślu i Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Ro­
meo” w’ Zbąszyniu. (mag)

Wspólna sesja 
RN i W RN w Poznaniu

W czwartek, 28 bm. o 
godz. 10 w sali Urzędu^ W o 
jewódekiego w Poznaniu, 
przy al. Stalingradzkiej 
16/18 odbędzie się wspólne 
sesja Rady Narodowej Po­
znania i Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Poznaniu.

Porządek obrad przewi­
duje omówienie obecnego 
stanu i głównych kierun­
ków rozwoju kultury w 
Poznaniu i Wielkopolsce w 
latach 1975 — 1980,

K. Tanaka podał 
się do dymisji

Premier Japonii, Kakuei Ta­
naka zakomunikował we wto­
rek o decyzji ustąpienia z tego 
stanowiska. Odpowiednie oś­
wiadczenie Tanaka wręczył 
czterem czołowym działaczom 
rządzącej Partii Liberalno- 
Demokratycznej. Jednocześnie 
Tanaka podał do wiadomości, 
że rezygnuje ze stanowiska 
przewodniczącego tej partii. 
Jednakże będzie on nadal speł 
niać obowiązki szefa rządu do­
póki nie zostanie zdymisjono­
wany cały skład gabinetu. 
Może to nastąpić po wyborze 
nowego przewodniczącego Par 
tii Liberalno-Demokratycznej, 
któremu zostanie jednocześnie 
powierzona misja utworzenia
nowego rządu. (PAP)



Zjazd rolniczych spółdzielni
produkcyjnych zakończył obrady

Poselska debata nad projektami
W Warszawie zakończyły się 26 bm. 2-dniowe obrady Kra­

jowego Zjazdu Delegatów Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych. Zjazd podjął uchwałę, która określa węzłowe kie­
runki społecznego, organizacyjnego i ekonomicznego działa­
nia zespołowych gospodarstw chłopskich w realizacji zadań 
wynikających dla nich z kompleksowego programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej przyjętego na XV Plenum KC 
PZPR.
Dokonano wyboru nowych 

władz. Przewodniczącym Rady 
CZ RSP został Józef Serafin 
— przewodniczący Zarządu 
RSP w Piotrowicach Wielkich 
w woj. opolskim. Na swym 
pierwszym posiedzeniu Rada 
powołała zarząd CZ RSP. któ­
rego prezesem został Mieczys­
ław Solecki, zachowując jed­
nocześnie stanowisko I zastęp­
cy ministra rolnictwa.

W drugim dniu obrad Zjaz­
du uczestniczyli: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier — Mieczysław Ja­
gielski, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR, mini- 
ster rolnictwa — Kazimierz 
Barcikowski, sekretarz KC 
PZPR — Józef Pińkowski oraz 
kierownik Wydziału Rolnego i 
Gospodarki Żywnościowej KC 
PZPR — Jerzy Wojtecki.

W dyskusji nad węzłowymi 
nadaniami zespołowych gospo­
darstw spółdzielcy akcentowali

potrzebę pełnego wykorzysta­
nia rezerw, zwłaszcza w tych 
gospodarstwach spółdzielczych, 
które nie osiągają jeszcze wy­
sokich efektów. Pomyślna re­
alizacja zadań będzie możli­
wa m. in. również dzięki po­
głębieniu. procesu specjalizacji 
gospodarstw spółdzielczych.

PAP

We Francji

Stanowisko ChRL
nie sprzyja normalizacji 

stosunków z ZSRR
Prezydium Rady Najwyższej 

i Rada Ministrów ZSRR wy­
losowały depeszę do stałego 

komitetu Ogólnochińskiego 
".gromadzenia Przedstawicieli 
^udowych i Rady Państwowej 

"hRL (rząd), w której dzię­
kują za pozdrowienia z okazji 

7 rocznicy Rewolucji Paź- 
iziernikowej. Związek Radziec 

ki był i jest zwolennikiem 
tormalizacji stosunków z 
ChRL i przyjaźni między obu 
krajami i narodami — czyta­
ny w depeszy. To, co powie­
dziano w depeszy chińskiej z 

> listopada br. o sposobach 
iregulowania niektórych pro- 
>lemów stosunków radziecko- 
chińskich oraz wysuwanie 
wszelkiego rodzaju warunków 
wstępnych stanowi powtórze­
nie poprzedniego stanowiska 
kierownictwa ChRL i oczywi­
ście nie jest podstawą porozu­
mienia — stwierdzają Prezy­
dium Rady Najwyższej i Ra­
da Ministrów ZSRR. Gdyby 
rząd ChRL przejawiał rzeczy­
wiste zainteresowanie osiągnię 
ęiem porozumienia i ze sWej 
strony podjął także realne, 
kroki w tym kierunku, nie 
trudno byłoby skierować sto-

Strajk dziennikarzy 
radia i telewizji

Nowym ogniskiem społecz­
nego niezadowolenia we Frań 
cji stał się w ostatnich dniach 
przemysł samochodowy. Kon­
cern Citroena zapowiedział 
już zwolnienie z pracy 2.700 
robotników oraz wielodniowe 
bezrobocie techniczne całego 
personelu. We wtorek centra 
le CGT i CFDT wezwały za­
łogę Citroena, by ustaliła naj­
właściwsze formy walki o swo 
je prawa. Przypuszcza się, że 
w zakładach tych wybuchnie 
strajk.

Od poniedziałku Francja jest po 
zbawiona normalnych programów 
radiowych i telewizyjnych. Tego 
dnia bowiem ogłoszono, że w 
związku z reorganizacją radia i 
telewizji zwalnia się co najmniej 
250 dziennikarzy radiowych na 
1080, czyli czwartą część persone­
lu. Podobpe redukcje przeprowa­
dzono w trzech programach tele­
wizyjnych oraz w programach 
obcojęzycznych. Dziennikarze roz 
poczęli więc strajk odmawiając 
nawet udziału w tzw. minimal­
nych dziennikach informacyjnych, 
przewidzianych ustawowo w cza­
sie strajku. We wtorek strajku­
jący udaremnili odczytanie wiado 
mości 1 okupowali kilka studiów 
programowych. (PAP)

planu i budżetu na rok 1975
Utrzymać tempo, zwiększyć dynamikę

Rozpoczęły pracę komisje sejmowe, otwierając roboczą 
dyskusję poselską nad poszczę gólnymi częściami i zagadnie­
niami projektu planu i budżetu na 1975 r. Trzeba bowiem 
zapewnić pełną realizację wsz ystkich podstawowych założeń 
trudnego programu ostatniego roku 5-latki.
Sprawa pierwsza — to utrzy 

manie dotychczasowego szyb­
kiego tempa wzrostu produk­
cji, budownictwa i inwesty­
cji, dochodów ludności, obro­
tów handlu zagranicznego.. 
Projekt planu zakłada więc 
znów np. ponad 11-procentowe 
zwiększenie produkcji przemy­
słowej, prawie 8-procentowy 
wzrost przeciętnych płac no­
minalnych itd.

Jednocześnie jednak na czo­
łowe miejsce wysuwa się spra-

tempa naszego rozwoju jest 
wynikiem coraz lepszego wy­
korzystywania w praktyce in­
tensywnych czynników wzro­
stu gospodarczego. Wyraża się 
to przede wszystkim w wyraź­
nym podniesieniu wydajności 
pracy. Notujemy to korzystne 
zjawisko od 1971 r. W tym ro­
ku —- po 10 miesiącach była 
ona większa w przemyśle o 
prawie 10 proc., a jej udział 
w przyroście produkcji prze­
kroczył 80 proc. W efekcie —

wa podniesienia efektywności jeśli plan na całe 5-lecie okres
gos podarowania.

Osiągnięte w mijającym 4- 
leciu znaczne przyspieszenie

K. Waldheim w Izraelu

Zapowiedź kolejnego 
„szczytu11 arabskiego
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim, po wizycie w 
Syrii, we wtorek odleciał do 
Izraela. Waldheim oświadczył, 
iż żywi nadzieję na przedłużę 
nie mandatu sił ONZ na Wzgó 1 
rzach Golan o dalsze 6 mie-

lił wzrost wydajności pracy na 
28,2 proc., to uzyskamy według 
obecnych przewidywań 48—50 
proc, w stosunku do 1970 r.

Niemniej istnieją tu jeszcze 
bardzo poważne rezerwy, któ­
rych uruchomienie należy do 
podstawowych zadań nadcho­
dzącego roku. Zbyt duża np. 
jest liczba nieprzepracowa- 
nych godzin, w tym w znacz­
nym stopniu bez usprawiedli­
wienia. Tylko w 111 kwartale 
br. nie stawiło się do pracy 
bez podania powodów 3 proc, 
ogółu nieobecnych w zakła­
dach. Równa się to wyłączeniu
z produkcji ok. 20 tys.

— przeszło dwukrotnie więcej 
rezultacieniż planowano. W 

— przy założonym 
dochodów również

wzroście 
w przy­

szłym roku, płace realne zwięk 
szą się na koniec 5-lecia o po 
nad 40 proc, w porównaniu z 
1970 r. (zakładano 18 — 19 
proc.).

Postulat wzrostu efektywno 
ści dotyczy również w całej
pełni działalności inwestycyj­
nej. Znaczne wyprzedzenie
realizacji 
PZPR we 
nach jest 
wynikiem 
wcielania
g a te go programu 
nego: potężnej

zadań VI Zjazdu 
wszystkich dziedzi- 
w dużym stopniu 

konsekwentnego 
w życie właśnie bo-

inwestycyj- 
rozbudowy

wszystkich gałęzi gospodar­
czych i modernizacji istnieją­
cych zakładów. (PAP)

Kolejne zamachy 
bombowe w Londynie

W poniedziałek wieczorem 
nieznani sprawcy podłożyli 3 
bomby w skrzynkach poczto­
wych w różnych częściach Lon 
dynu. Eksplozje spowodowały 
obrażenia 20 osób. Jedna z 
bomb wybuchła na zatłoczo­
nym Piccadilly Circus, raniąc 
8 osób i rozbijając wystawy 
okolicznych sklepów.
'Zdaniem policji, zamachy te 

są dziełem ekstremistów z Ir­
landii Północnej. Mogą być 
one uważane za odpowiedź na 
ostatnie oświadczenie brytyj­
skiego ministra spraw wew­
nętrznych Roy Jenkinsa o za­
stosowaniu „drakońskich śród 
ków” wobec ekstremistów ir­
landzkich. Grupa konserwa­
tywnych członków parlamentu 
wystąpiła nawet z żądaniem 
przywrócenia w Wielkiej Bry­
tanii kary śmierci.

Projekt rządowy przewiduje 
ponadto wysiedlanie z Wielkiej 
Brytanii Irlandczyków podej­
rzanych o działalność terrorys 
tyczną oraz zezwala policji na 
dokonywanie aresztowań ta­
kich osób bez nakazu sądowe­
go. (PAP)

Rozpoczęcie rozmów polsko-fińskich
Dokończenie ze str. 1

sięcy. Sekretarz 
ONZ podkreślił, że 
decyzja w sprawie 
dłużenia należy do 
pieczeństwa NZ.

generalny 
ostateczna 
jego prze- 
Rady Bez-

Sytuacji takiej nie 
oczywiście tolerować.

Zahamowanie tych 
rzystnych przejawów

osób, 
można

nietko- 
stanowi

Prasa arabska poinformowa 
ła we wtorek, że w wyniku 
kontaktów dyplomatycznych 
między Ammanem, Kairem i 
Damaszkiem ustalono, że spot 
kanie przywódców Egiptu, Sy-
rii, Jordanii Organizacji
Wyzwolenia Palestyny nastąpi 
w połowie grudnia br. (PAP)

Szczegóły śmierci gen. Andoma

Próba rozłamu w łonie
nowych władz Etiopii
Tymczasowy Administracyjny Komitet Wojskowy Etiopii 

opublikował we wtorek komunikat, w którym w odróżnie­
niu od poprzednio podawanych wersji prasowych stwierdza, 
iż gen. Andom, który stał na czele władz wojskowych po 
detronizacji cesarza, nie został rozstrzelany wraz z innymi

sunki między obu krajami 
stronę dobrego sąsiedztwa.

w

• W Łęce Opatowskiej w pow. 
kępińskim samochód potrącił pod 
czas mijania motocyklisty, jadą- 

, cego na rowerze bez świateł Jana 
H. Doznał on ogólnych obrażeń i- 
odwieziony został do szpitala.

• Z ul. Libelta w Wągrowcu’ 
odwieziono do szpitala Leokadię' 
I., która jadać nieprzepisowo na 

‘ motorowerze wpadła pod nadjeż­
dżający samochód.

• Ciężkie obrażenia odniósł Ma­
riusz F., którego potrącił na przej­
ściu dla pieszych przy ul. Dąbrow­
skiego w Poznaniu, samochód, (b)

Zachmurzenie 
umiarkowane.

duże, okresami
miejscami

deszczu. Temp. maks, od 3 
na wschodzie do 6 stopni 
scami na zachodzie. Wiatry

opady 
stopni 
miej- 
umiar

kowane, okresami dość silne, z 
kierunków południowo-zachodnich 
i zachodnich.

mm mmmm lumimn
Dilsle|szv wwU Wormoodny 

opracował Bogdan Zdanowski.
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osobami w nocy z soboty na 
w swej rezydencji.
Komitet Wojskowy — po- 

daje komunikat — postanowił, 
by gen. Andom zrezygnował 
ze wszystkich zajmowanych 
funkcji. Wobec jego odmowy, 
Komitet „był zmuszany użyć 
siły” i w czasie strzelaniny, ja 
ka nastąpiła w nocy z soboty 
na niedzielę -wokół jego rezy-

niedzielę, lecz poniósł śmierć

Wyrok w procesie 
b. pracowników „Amino"
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Poznaniu zakończył się proces by­
łych pracowników Poznańskich 
Zakładów Koncentratów Spożyw-

dencji, gen. Andom poniósł 
śmierć, a trzech wojskowych 
zostało rannych.

W komunikacie oskarża się 
gen. Andoma o podejmowanie 
decyzji sprzecznych z postano 
wieniami Tymczasowego Ad­
ministracyjnego Komitetu Woj 
skowego, o dążenie do umoc­
nienia swej pozycji i doprowa 
dzenia do rozłamu w Komite­
cie oraz do przeszkodzenia w 
realizacji decyzji uchwalo­
nych przez Komitet.

Po śmierci gen. Andoma —
głosi komunikat Komitet

czych „Amino”, oskarżonych 
kradzieże towarów wartości 
21 000 do 429 000 złotych.

od

Przewód sądowy wykazał, że 
Irena Wojciechowska w latach 
19€8—1973 przywłaszczyła sobie ka­
wę naturalną oraz „Marago” i 
„Ideał” o łącznej wartości 83 OM 
zł, a Anatol Maciejewski — towa­
ry wartości 40 000 zł. Osk. Wojcie­
chowska została skazana na 3 lata 
pozbawienia wolności (kara ta na 
zasadzie amnestii została złagodzo 
na do półtora roku pozbawienia 
wolności), grzywnę w wysokości 
10 000 zł oraz utratę praw publicz­
nych na 3 lata. Tak samo ukarano 
osk. Maciejewskiego, z tym tylko, 
że orzeczono wobec niego wyższy 
wymiar grzywny (12 000 zł).

Wobec czterech pozostałych 
oskarżonych, których Sąd uznał 
winnymi kradzieży towarów war­
tości od 6"400 do 31 OM zł, zastoso­
wano nieco niższy wymiar kary. 
Od wszystkich oskarżonych Try­
bunał zasądził na rzecz „Amino” 
tytułem odszkodowania — kwoty 
odpowiadające wartości zagarnię­
tego mienia. Wyrok nie jest pra­
womocny. (ak)

Wojskowy uznał za konieczne 
dokonanie egzekucji osób zwią 
ząnych ze starym reżimem, któ 
re sytematycznie spiskowały, 
co groziło doprowadzeniem 
do rozlewu krwi w kraju.

Agencja France Presse pi- 
sze z Addis Abeby, iż Tym- 
czasowy Komitet Wojskowy 
od trzech dni obraduje w swej 
siedzibie, która mieści się w 
dawnym pałacu cesarskim. Do 
kół dziennikarskich nie prze­
niknęły żadne informacje na 
temat obrad.

Agencja TASS informuje z 
Addis Abeby, iż specjalne try 
bunały wojskowe przystępują 
do rozpatrywania oskarżeń o 
korupcję, nadużywanie władzy 
i nielegalne wzbogacenie się 
wysuniętych wobec 150 oso-
bistości związanych z reżi.
mem feudalno-cesarskim, któ­
re zostały aresztowane w ostat 
nich miesiącach. (PAP)
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warunek dalszego pomyślnego 
i szybkiego wzrostu gospodar 
czego. Tylko na tej bazie moż 
na będzie nadal prowadzić po 
litykę stałego podnoszenia do 
chodów realnych ludzi pracy. 
Przypomnijmy, że w obecnej 
5-latce nie 4,5 min osób, jak 
uprzednio przewidywano, lecz 
wszyscy zatrudnieni objęci zo 
stali regulacjami i podwyżka­
mi płac. Wydatkowano na ten 
cel 50 mld zł w skali rocznej

Dwugłowe dziecko 
urodziło się w Kolumbii

Lekarze pracujący w kolumbij­
skim szpitalu w miejscowości Cali 
ujawnili, że niedawno przyszło tam 
na świat dziecko płci męskiej o 
dwóch głowach. Dr Rodrigo Osorio 
ordynator oddziału noworodków
oświadczył, 
duje się w 
druga leży 
Noworodek 
ny tułów i

że jedna głowa znaj- 
normalnej pozycji, a 
na lewym ramieniu, 
ma poza tym noi mal- 
kończyny, jednak po-

siada dwa systemy nerwowe, po­
dwójny kręgosłup i podwójne sys 
temy trawienne. Dziecko prze­
bywa inkubatorze 1 waży 3,7 kg. 
Zdaniem lekarzy nie ma ono szans 
na przeżycie. (PAP)

W pałacu prezydenckim na­
stąpił moment wręczenia od­
znaczeń. Prezydent Kekkonen 
wręcyył E. Gierkowi i P. Ja­
roszewiczowi Order Białej 
Róży Finlandii I klasy — naj­
wyższe odznaczenie fińskie 
przyznawane przedstawicielom 
obcych państw. Następnie pre 
zydentowi Urho Kekkoneno- 
wi i premierowi Kalevi Sorsie 
wręczone zostały Wielkie Wstę 
gi Orderu Zasługi PRL.

Po powrocie do rezydencji 
T sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz spot 
kali się w pałacu prezyden­
ckim z prezydentem Urho 
Kekkonenem.

Bezpośrednio potem rozpo­
częły się polsko-fińskie roz­
mowy plenarne.

Ze strony polskiej w rozmo 
wach biorą udział: Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz 
oraz prof. T. Pyka, J. Wasz­
czuk, T. Skwirzyński, J. Czy- 
rek, S. Długosz, A. Willmann 
oraz doradcy i eksoerci. Ze 
strony fińskiej: U. Kekkonen, 
K. Sorsa, A. Karjalainen, J. 
Laine, Richard Toetterman — 
sekretarz generalny MSZ, 
Matti Tuovinen — dyrektor 
deoartamentu politycznego w 
MSZ, Arvo Rytkonen -— dy­
rektor departamentu polityki 
handlowej w MSZ* doradcy i 
eksoerci.

W toku rozmów dokonano 
wymiany poglądów na najważ 
niejsze problemy sytuacji mię 
dzynarodowej, a zwłaszcza na 
sprawę dalszego postępu w pro 
cesie odprężenia, umacniania 
nok oj u i bezpieczeństwa w 
Euronie. Podkreślano donio-

Przemówienie L. Breżniewa

słe znaczenie dla tej sprawy 
rychłego zwołania w Helsin­
kach trzeciej fazy Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie na najwyż­
szym szczeblu.

Wiele uwagi poświęcona 
dalszemu rozszerzaniu pomyśl 
nie rozwijającej się współ­
pracy państw nadbałtyckich 
w dziedzinie ekonomicznej, o- 
chrony środowiska naturalne­
go, turystyki. Wskazywano na 
znaczenie współdziałania obu 
krajów w podstawowych spra 
wach międzynarodowych, do­
tyczących utrwalenia procesu 
odprężenia i pokojowej współ 
pracy w rejonie Bałtyku. O- 
mówiono także problemy dy­
namicznie rozwijającej się 
współpracy między Polską a 
Finlandią we wszystkich dzie 
dżinach, głównie zaś gospo­
darczej, naukowo-technicznej 
i społecznej.

Wieczorem prezydent Urho 
Kekkonen wydał w pałacu . 
prezydenckim uroczysty obiad 
na cześć E. Gierka i jego mał­
żonki oraz P. Jaroszewicza i 
jego małżonki.

Podczas obiadu prezydent 
Urho Kekkonen i Edward Gie 
rek wygłosili przemówienia.

Podczas tej wizyty — po­
wiedział m. in. Urho Kekko­
nen — zamierzamy podpisać 
nowy 10-letni roboczy pro­
gram aktywnego rozwoju 
współpracy naukowej, tech­
nicznej i. przemysłowej w 
uzgodnionych poprzednio dzie 
dżinach. Uważam także za waż 
ne i to, że negocjacje w spra 
wie usunięcia barier w han­
dlu między obu naszymi kraja 
mi posuwają się naprzód, dzię 
ki inicjatywie Dodjętej przez 
Finlandię w 1973 r.; ważne 
jest również, by rokowania na 
temat porozumienia w tej 
kwestii zakończyły się jak naj 
szybciej.

w Ułan Bator
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ralnym KC KPZR Leonidem 
Breżniewem na czele.

Jumdżagijn Cedenbał wygło 
sił referat. Wskazał on, że 
przejście Mongolii od feudaluz 
mu do socjalizmu, dokonane 
w tak krótkim okresie, jest 
wielkim zwycięstwem nauki 
leninowskiej. Naród radziecki 
— powiedział Cedeńbał — był 
i jest naszym wiernym sojusz 
nikiem. szczerym przyjacie­
lem i bratem. Następnie prze­
mawiał Leonid Breżniew. Po- 
wiedział on, że w czasie pierw 
szego spotkania z prezydentem 
USA, Geraldem Fordem kurs 
zmierzający do poprawy sto­
sunków radziecko-amerykań- 
skich, który zaznaczył się w 
ostatnich latach, uzyskał no­
we potwierdzenie i rozwój.

Leonid Breżniew stwierdził, 
że jednym z niecierpiących 
zwłoki zadań na drodze do

trwałego pokoju w Azji jest 
całkowita likwidacja płoną­
cych jeszcze lub tlących się 
Ognisk wojny, zlikwidowanie 
potencjalnej groźby wybuchu 
wojny w wielu rejonach kon­
tynentu. Właśnie dlatego 
Związek Radziecki uporczywie 
opowiada się za konsekwent­
ną realizacją porozumienia pa 
ryskiego w sprawie Wietna­
mu, za przerwaniem wojny w 
Kambodży, zgodnie z żywotny 
mi pragnieniami patriotycz­
nych sił kraju, za wycofaniem 
obcych wojsk z Korei Połud-
niowej popiera program
KRL-D, zmierzający do poko- 
jowego, demokratycznego zjed 
noczenia Korei.

Zgromadzeni zgotowali en­
tuzjastyczne przyjęcie radaiec 
kiemu przywódcy, który mia­
nowany został honorowym 
obywatelem MRL i udekoro­
wany Złotą Gwiazdą. (PAP)

Telefony: 600-41 lqcry wszystkie działy. Dział łączności t czytel­
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
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Jestem przekonany oś-
wiadczył prezydent Finlandii 

że porozumienia te stworzą 
dobra podstawę dla rozwoju 
wspólnych działań naszych 
krajów i dla konkretnej współ 
pracy między przedsiębiorstwa
mi.

Polska Ludowa powie­
dział w swym wystąpieniu m;
in. E. Gierek — która 
swoje bezpieczeństwo, 
rozwój i przyszłość na 
łym i nienaruszalnym

opiera 
swój 

trwa- 
soju-

szu ze Związkiem Radzieckim,
wraz z całą socjalistyczną
wspólnotą podejmuje na are­
nie międzynarodowej konsek­
wentne wysiłki na rzecz spra 
wiedliwego i trwałego poko­
ju. Jest to naczelna zasada na 
szej polityki zagranicznej. Wy 
nika ona z naszej ideologii i 
z historycznych doświadczeń 
naszego narodu. Jesteśmy ra­
dzi. że w tych pokojowych wy 
siłkach, zwłaszcza na gruncie 
europejskim, spotykamy się z 
aktywnym współdziałaniem 
Finlandii. (PAP)
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Bez komputera

Przegląd 
naszych sił

się z jego rzeczywistymi kosztami. Jest to 
również nieodzowne ze względu na przy­
jęty przez nas program socjalny: przewi­
duje on stopniowe skracanie tygodnia pra- 
cy (już w przyszłym roku 12 wolnych so­
bót), przy utrzymaniu wielkości zadań gos­
podarczych i społecznych. Program ten za­
kłada też ogólną poprawę poziomu i za­
kresu obsługi społeczeństwa (handel, usłu­
gi), co z kolei oznacza w tej sferze wzrost 
zatrudnienia.

0d kilku lat obowiązują u nas nowe 
społeczne normy działania. 
Lata te cechowało szybkie tem- 

- rozwoju społeczno-gospodarczego, na 
tej naszej, powszechnie przyjmowanej, 
praktyce opierają się optymistyczne plany 
budowy „drugiej Polski”. Ale nie tylko na 
tym. Zaangażowanie każdego we własną, 
wydajniejszą robotę, musi być powodowa­
ne bowiem nie tylko poparciem dla wspól­
nej polityki, ale przede wszystkim musi 
wynikać z powszechnego rozumienia ko­
nieczności lepszego przetwarzania naszej 
pracy. Jeśli przyjmujemy z zadowoleniem 
podwyżki płac, trzeba też przyjąć na sie­
bie obowiązki. których te płace wymaga­
ją. Skoro równać chcemy do najlepszych 
— w podziale dóbr — trzeba nam też jak 
i oni pracować.

Wyciągnęliśmy już wcześniej takie 
wnioski. Walka z nieuzasadnioną absencją 
była tym najbliższym kierunkiem natar­
cia, aby czas zapłacony — został przepra­
cowany. Teraz jednak nasuwa się pytanie 
— jak przepracowany?

Niezawodnie odpowiedzą na to liczni 
działacze i specjaliści, powołani do „służ­
by czynnej” w zespołach, przygotowują­
cych obecnie ogólnokrajowy przegląd po­
ziomu i struktury zatrudnienia w gospo- 

. darce uspołecznionej. Chodzi o to, by się 
wspólnie rozliczyć i porównać: czas w któ­
rym pracujemy, z czasem rzeczywiście 
społecznie niezbędnym do przetworzenia 
tego co zamierzamy tworzyć, a przecież — 
chcemy jeszcze więcej. Wnioski ostateczne 
powinny doprowadzić do lepszego rozsta­
wienia kadr, do sprawiedliwego podziału 
obowiązków i należności. Aby dla jednych 
nie były to obowiązki nadmierne (na. przy­
kład w nadgodzinach), a dla drugich wy­
godne, bo rozłożone aż na czterech; aby 
tych trzech pozostałych mogło podjąć pra­
cę w innym, pozbawionym ludzi wydziale, 
czy w nowo zbudowanej fabryce, dla któ­
rej nie sposób skompletować sprawną za­
łogę, skoro rynek pracy jest pusty.

Praktyk w lot więc zrozumie cel tego 
przeglądu: ewidencja siły roboczej i nor­
malizacja — do wielkości rzeczywiście nie­
zbędnych — zatrudnienia, ma umożliwić 
lepsza gospodarkę naszym wsnólnym i jed­
nostkowym czasem, pracy. Teoo wymaga 
racjonalność społecznego wysiłku, liczenie

Zasadność i konieczność racjonalizacji 
zatrudnienia jest oczywista w swych ogól­
nych założeniach. Ale w czasie grudnio­
wego przeglądu każdy zespół mieć będzie 
do czynienia z indywidualnymi przypad­
kami, wymagającymi szczególnych roz­
strzygnięć i decyzji. Ocenić przecież trze­
ba realizację zadań gospodarczych, stan i 
dynamikę zatrudnienia w zakładzie, li­
czebność jego administracji, rozstawienie 
kadr kierowniczych; trzeba będzie określić 
stopień wykorzystania czasu pracy i po­
znać przyczyny jego marnotrawstwa — 
przyjdzie więc sięgnąć po normy i taryfi­
katory; zaznajomić się z organizacją pra­
cy i poziomem kwalifikacji. Dopiero wów­
czas można będzie ustalić kierunki dzia­
łania usprawniającego wykorzystanie kadr. 
Musi się tu też znaleźć miejsce na wnioski 
dotyczące np. dublujących i komplikują­
cych ogniw zarządzania, uproszczenia cza­
sochłonnego obiegu dokumentacji, pełne­
go wykorzystania służb pomocniczych itd., 
itp. A przy tym musi też być widziany 
człowiek ze swymi życiowymi kłopotami i 
potrzebami.

Każdy „wygospodarowany” w tym try­
bie pracownik, etat, to społeczny zysk, nie­
jako dodatkowe ręce do pracy, której 
przecież nie brak. Właśnie tych rąk bra­
kuje! Ci „nowi” ludzie zostaną wykorzy­
stani we własnym lub innym zakładzie. O 
tych nowych, umniejszony będzie plan 
wzrostu zatrudnienia w roku przyszłym. 
Powstałe płacowe oszczędności w jednej 
czwartej pozostaną w tych samych zakła­
dach, wzbogacając. fundusze przeznaczone 
na premie, awanse, w szczególności zaś
dla tych, którzy wpłynęli 
gospodarkę czasem pracy 
jej wydajności.

To ogromne zamierzenie

tu na lepszą 
i zwiększenie

będą realizo-
wać teraz ludzie doświadczeni i zoriento­
wani w problemach przedsiębiorstwa, 
branży, resortu, powiatu i województwa. 
Ich autorstwa będą te nowe zasadne spo­
łecznie, normy przetwarzania czasu pracy 
— w czas dokonany. Oni po prostu pra­
ktycznie dopasują wspólny roboczy czas 
do coraz większych technicznych i orga­
nizacyjnych możliwości oraz do potrzeb 
wyznaczonych wieloletnimi zadaniami. Bę­
dziemy śledzić i wspomagać tę działal­
ność.

ZBILUT SĘK

Bogactwo Finlandii

Dogodne drogi splawne ułatwiają eksploatację lasów, tego największego bogactwa ^nlandii.
r Ot. — A r — 1-*“ n iih u v«

Na temat wojennego dra­
matu Bydgoszczy istnie­
je w Polsce obszerna, li­

teratura dokumentacyjna i na 
ukowa. Prawda o tym, co wy­
darzyło się w tym mieście 3 
września 1939 roku jest też od 
dawna szerzona w’ NRD (m. in. 
spopularyzowana została dzię­
ki wydanej tam już w 1960 
roku książce Horsta Baerwal- 
da i Klausa Polkehna „Gehei- 
me Kommandosache: Fali 
Weiss”). Nikt więc w RFN nie 
może się usprawiedliwiać, iż 
trudności językowe uniemożli­
wiają prostowanie hitlerow­
skich kłamstw na temat 
„Bromberger Blutsonntag”. A 
jednak wciąż jeszcze — mimo 
że cztery lata mijają od zawar­
cia układu o podstawach nor­
malizacji pomiędzy PRL i RFN 
— w Republice Federalnej po­
pularyzuje się przy każdej oka 
zji te kłamstwa, mające pod­
trzymać nienawiść do polskich 
ofiar hitlerowskiego ludobój-
stwa.

Przypomnij my choćby 
encyklopedycznym skrócie, 
zaszło w 'Bydgoszczy przed 
laty.

Dywersja

Obiektywizm41 naukowców RFN

OFIARY ZBRODNI
WINOWAJCAMI

dowództwo armii „Pomorze” 
do zarządzenia odwrotu rozbi­
tych i zagrożonych całkowitym 
odcięciem jednostek wysunię­
tych po Czersk, Chojnice — na 
południe. Wówczas zaś, kiedy 
te wojska przebijały się z mat­
ni i wycofywały przez Byd-
goszcz osłanianą jeszcze

w 
co 
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W trzecim dniu agresji Trze­
ciej Rzeszy na Polskę, szcze­
gólnie niepomyślny dla pol­
skich obrońców przebieg dzia­
łań wojennych na terenie tzw. 
korytarza pomorskiego, zmusił

przez 15 dywizję piechoty gen. 
Przyj ałkowskiego — w mieś­
cie tym doszło do wielkiej ak­
cji dywersantów hitlerowskich. 
Jej militarnym celem było 
opanowanie węzła komunika­
cyjnego na tyłach armii „Po­
morze”. Celem politycznym 
miało być przekonanie opinii 
światowej o wyzwoleńczym cha 
rakterze ataku na Polskę.

Akcja została przygotowana 
przez SS, przy współudziale 
NSDAP (partii hitlerowskiej). 
Jej wykonawcami były bojów­
ki „Selbstschutzu” (Samoobro-

nych Niemców”. Czy wśród 
Niemców zabitych podczas za­
ciętymi walk ulicznych były 
również kobiety, dzieci lub 
starcy nie zamieszani bezpo­
średnio w akcję dywersantów? 
W relacjach hitlerowskich pó- 
wtarzano: 4-miesięczny Egon 
Berger (zabity granatem); 15- 
miesięczny Kurt Schmolke (za­
bity kulą); ciężarna pani Son- 
nenberg (zastrzelona). Skoro 
jednak punktami wypadów a 
następnie oporu grup dywer­
syjnych były domy zamiesz­
kałe przez niemiecką mniej­
szość? Kule i odłamki grana-
tów nie mają zdolności 
cjonowania według płci 
ku...

Rzecz 
nieważ

Kłamstwa
jednak w tym,

ny) zbrojnej organizacji

selek- 
i wie-

że po-
akcja dywersyjna za-

Mamy w kraju przeszło 
406 000 studentów. W 
praktyce jednak właś­

ciwych studentów jest tylko 
około 250 000. Pozostałych... 
jedni nazywają studentami pra 
cującymi, inni pracownikami 
studiującymi. Niby nic, niby 
tylko inna kolejność dwóch wy 
razów w jednej nazwie, a jed­
nak... między studentem pra­
cującym a pracownikiem stu­
diującym jest przepaść olbrzy 
mia.

Któż to jest więc ów student 
pracujący? Jest to zapewne ta 
ki człowiek, który zajmuje się 
studiowaniem, a przy okazji 
pracuje. A pracownik studiu­
jący? Ano, taki człowiek, któ­
ry pracuje, a przy okazji stu­
diuje. Rozumując logicznie da­
lej — jeżeli jest to student, to 
niech się o niego martwi uczel 
nia, a jeżeli jest to pracownik 
— to jest to już kłopot konkret 
nego zakładu pracy. I wszystko 
by „grało” gdyby w końcu zde 
cydowano się na jedno z tych 
określeń.

Rzecz w tym, że ów nie uz­
godniony w nazewnictwie dzi 
woląg jest dla uczelni pracowni 
kiem studiującym, a dla zakła 
du studentem pracującym. Ko­
ło się zamyka.

Student-nie student..?

POTRZEBA - „KUZYNKA** BIEDY

malnymi potrzebami gospodar 
ki. Kiedy więc pierwszy „głód 
kadrowy” minął, studia dla 
pracujących zaczęły zatracać 
swój pierwotny charakter. Co 
raz rzadziej widywało się 
wśród studentów ludzi po 
czterdziestce, a coraz częściej 
dwudziestolatków, którzy nie 
dostali się na studia dzienne.

Równolegle ze zmianą cha­
rakteru tej formy kształcenia 
wzrastała bardzo znacznie licz 
ba studentów pracujących. W 
roku akademickim 1955/56 by­
ło ich około 38 000. W dziesięć 
lat później — ponad 99 000, a 
obecnie już prawie 160 000, Sta 
nowią ■więc oni obecnie 40 proc, 
ogółu akademickiej młodzieży. 
Młodzież — bo są to ludzie rze 
czywiście młodzi (przeszło 60 
proc, nie ma ukończonych 25 
lat); są to równieśnicy „studen 
tów nórmalnych” , kształcą­
cych się na studiach dzien­
nych.

Tak więc studia dla pracują 
cych przestały być już formą 
dokształcania ludzi, mających 
pewne doświadczenia życiowe 
i zawodowe, a nie mających 
dyplomu. Stały się równoległą, 
choć niestety, gorszą formą 
kształcenia młodzieży.

działu w zakładzie pracy, gdzie 
dają mu skierowanie i zezwo­
lenie na studia. I tu — portret 
się rozdwaja. Może to być bo­
wiem student wieczorowy adbo 
student zaoczny.

Student wieczorowy wstaje 
o szóstej rano, jedzie do pra­
cy; po godzinie trzeciej — jeśli 
ma blisko dom — wpada na 
obiad, jeśli daleko — jedzie 
bezpośrednio do uczelni. Wraca 
stamtąd późnym wieczorem. I 
naprawdę nie ma już ochoty na 
żadne powtórki czy kurs w te-
lewizji. Idzie spać, uczy
„hurtem” czyli w 
dziele.

Abstrahując od 
diów i wymagań

soboty i

poziomu

się 
nie

stu
wykładow-

wiek o dużej 
zdolnościach 
Tymczasem... 
ze studentami 
wadzą młodzi

wiedzy i dużych 
pedagogicznych, 
większość zajęć 
pracującymi pro 
asystenci, którzy

Studia dla pracujących są 
powszechnie stosowaną w świe 
cie formą kształcenia. Nie 
wszyscy ludzie mogą w swoim 
programie życiowym zarezer­
wować kilka lat dorosłego ży­
cia wyłącznie na naukę. Żona... 
dzieci... rodzice, którym trzeba 
pomóc. Wielu jest też takich. 
Czterdziestoletni panowie z 
lekko już zaokrąglonymi brzusz 
kami i dorastającymi dziećmi 
nie zawsze mogą przerwać pra 
cę i pójść na studia. Zresztą, 
źle się czują wśród studentów 

rówieśników swoich dzie­
ci.

W Polsce studia dla pracu­
jących pozwoliły w pierwszych 
latach powojennych znacznie 
zwiększyć kadry kwalifikowa- 
nych specjalistów. Istniejące 
wówczas uczelnie miały na ty 
le ograniczane możliwości 
kształcenia (przede wszystkim 
brak pomieszczeń) że przez wie 
]e lat nie nadążałyby za mini-

SZKIC DO PORTRETU

Student pracujący jest czło­
wiekiem młodym. Wywodzi się 
najczęściej z rodziny robotni­
czej lub chłopskiej (stanowią 
oni prawie 80 proc, ogółu stu­
dentów pracujących). Jest to 
też często człowiek z małego 
miasteczka lub wsi, a więc nie 
mający wcześniej żadnego kon 
taktu z ośrodkiem akademic­
kim (studentów takich jest po 
łowa). Chce studiować np. bio 
logię lub mechanikę. "Wybiera 
więc taki zakład pracy, który 
miałby coś wspólnego z biolo­
gią lub matematyką. Dwuletnia 
praca w zawodzie, zgodnym z 
obraną dyscypliną studiów, 
jest podstawowym warunkiem

ców — studia wieczorowe są 
ciężkie. Wielu nie wytrzymuje 
takiego rytmu, rezygnuje z nau 
ki albo przenosi się na studia 
zaoczne — pozornie łatwiejsze 
i pochłaniające mniej czasu.

Student zaoczny przyjeżdża 
do uczelni mniej więcej raz w 
miesiącu; najczęściej jest to 
sobota i niedziela. Mieszka w 
hotelu lub — jeżeli ich ma — 
u krewnych bądź znajomych. 
Jeśli ich nie ma, a w hotelu 
nie ma miejsc — pozostaje mu 
poczekalnia dworcowa. Przez 
dwa dni pilnie notuje wykłady, 
wskazówki do dalszej nauki, 
spisuje tytuły podręczników. A 
potem przez 28 dni sam »ię 
uczy.

System ten wymaga silnej 
woli i żelaznej dyscypliny, ale 
przecież nie są to powszechne 
przymioty ducha; w dodatku 
u ludzi młodych. I tak to po­
zornie łatwiejsze studia wy­
dłużają się o kolejne niezali- 
czone semestry, z pięcioletnich 
robią się ośmioletnie, a cza­
sem — i dziesięcioletnie.

dopiero uczą się pracy nauko­
wej i dydaktycznej. Do tego 
dochodzi jeszcze brak podręcz 
ników, brak troski o to, gdzie 
student będzie spał, brak po­
mocy dydaktycznych, brak ja­
kiejkolwiek więzi z uczelnią 
poza obowiązkowymi dniami 
nauki.

W różnych instytucjach róż­
nie bywa. Zależy to przede 
wszystkim od stosunku kadry 
kierowniczej do uczących się 
pracowników; w wielu zakła­
dach kierownictwo, dając skie 
rowanie na studia, wcale się 
nie zastanawia nad wykorzy­
staniem rosnącej z roku na rok 
wiedzy swojego pracownika. 
Można też się np. nie zgodzić 
na urlop szkoleniowy w naj­
dogodniejszym dla kształcące­
go się pracownika terminie, 
można go wysłać w podróż służ 
bową, skutecznie komplikując 
zdawanie egzaminów, można...

Nie zawsze jest to zła wola, 
czy zawńść. Często chodzi wy­
łącznie o wykonanie planu, o 
niezawalenie produkcji. Jed­
nakże studenci pracujący mó­
wią ■wtedy właśnie o złej woli.

CO W PRZYSZŁOŚCI?

CIERNIOWE ZADANIE 
SUBIEKTYWNE OCENY

Zajęcia ze studentami pracu 
jącymi są trudne. W dużo krót 
szym czasie trzeba bowiem 
przekazać tę wiedzę, którą 
przez 4-5 lat wykłada się stu-

ubiegania się o przyjęcie na 
studia dla pracujących. Kiedy 
mijają owe 2 lata pracy —. dentom dziennym.
zgłasza się do odpowiedniego Może to zrobić tylko czło-

Problem studiów dla pracu­
jących dojrzał już do radykał 
nego rozwiązania. W tym roku 
Ministerstwo Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki w 
plan swego działania wpisało 
i tę sprawę. Trzeba będzie za­
pewnić tym studentom komplet. 
polrzebnych do nauki podręcz 
ników (obecnie brakuje prze­
ciętnie około połowy). Muszą 
to być jednocześnie podręczni 
ki specjalnie opracowane dla 
tych właśnie studentów, a za­
jęcia w uczelniach powinny być 
prowadzone przez najlepszych 
nauczycieli akademickich, maj? 
cych nie tylko dużą wiedzę,
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podziemia hitlerowskiego w 
Polsce, kierowane przez spe­
cjalistów od spraw dywersji 
nasłanych z Rzeszy i Gdańska. 
Ponadto jeszcze nocą na 2 
września skoncentrowane w 
Bydgoszczy już przed wybu­
chem w’ojny grupy dywersyj­
ne zasiliło kilkudziesięciu spa­
dochroniarzy.

Zbrojne wystąpienie V ko­
lumny hitlerowskiej rozpoczę­
ło się niedzielnego przedpo­
łudnia 3 września, w niemal 
50 punktach miasta i przed­
mieść jednocześnie.

Straty
Akcja zbrojna o takim za­

sięgu — silny ogień karabino­
wy i maszynowy skierowany 
przez dywersantów na prze­
chodzące właśnie przez Byd­
goszcz tabory jednostek armii 
„Pomorze” oraz kolumny ucho 
dzącej przed najeźdźcami lud­
ności cywilnej, spowodowała 
początkowo znaczne straty poi 
skie i wywołała zamieszanie w 
mieście. Szybko jednak nastą­
piła kontrakcja znajdujących 
się w Bydgoszczy pododdzia­
łów 15 dywizji piechoty, ba­
talionu rezerwowego 62 pułku 
piechoty, 82 batalionu wartow­
niczego oraz włączającej się 
samorzutnie do obrony miasta, 
wspomagającej w-ojsko, lud­
ności .^polskiej. Główme ognis­
ka dywersji zlikwidowano po 
zaciętych walkach jeszcze w 
ciągu tegoż dnia, torując dro­
gę odwTotu wojsk polskich. Po 
wycofaniu się z Bydgoszczy 
ostatnich regularnych oddzia­
łów polskich, miasto zabezpie­
czała powołana do życia 4 
września Straż Obywatelska. 
Ona to uniemożliwiła sukces 
ocalałych ognisk dywersantów 
i jeszcze we wtorek 5 września 
próbowała powstrzymać wkra­
czające już oddziały niemiec­
kiej 50 dywizji piechoty i bry­
gady „Netze”.

Ogółem podczas przeciwdzia 
łania dywersji zabito lub roz­
strzelano na podstawie wyro­
ków sądu około 150 Niemców 
(wdększość spośród 700 zatrzy­
manych Niemców zwolniono). 
Straty samych tylko polskich 
oddziałów w-ojskowTych sięgnę­
ły około 240 poległych żołnie­
rzy; ustalenie liczby zabitych 
uciekinierów z Pomorza oraz 
polskich mieszkańców Byd­
goszczy jest trudne; m. in. dla-

kończyła się całkowitym nie­
powodzeniem militarnym i fia« 
kiem politycznym, hitlerowcy 
postanowili ją przemilczeć. Za 
razem sfabrykowali pospiesz­
nie wersję „wytłumaczenia” 
oraz antypolskiego wykorzy­
stania rezultatów walk w 
mieście: Polacy — żołnierze i 
podburzeni przez nich miesz­
kańcy Bydgoszczy — dokonali 
rzezi niewinnych ziomków nie­
mieckich.

Kłamstwo o owej „rzezi” w 
„krwawą niedzielę” (Blutsonn­
tag) 3 września, miało pokryć 
niewypał „wolnościowej walki 
volksdeutschów”, a jednocześ­
nie dać „powód” do zaplano­
wanej już uprzednio ekstermi­
nacji ludności polskiej.

Tak więc po pierwszych mor 
dach dokonanych przez wkra­
czające do Bydgoszczy oddzia­
ły niemieckie, najbliższej so­
boty i niedzieli, 9 i 10 wrześ­
nia (a więc w te dni kiedy w 
Kłecku „zwycięski” batalion 
Grenzwachtu majora von Et- 
terlin wymordował ponad 300 
obrońców tego miasteczka) w 
mieście nad Brdą zamordowa­
no 1500 Polaków. Ale to był 
tylko początek zbrodni ekster­
minacyjnej w Bydgoszczy. 
Ogółem straty polskie w tym 
mieście, liczącym w 1939 roku 
130 400 mieszkańców, przekro­
czyły 36 000.

Hasłami odwetu za „Brom­
berger Blutsonntag”, podsyca­
no też antypolską aktywność 
mniejszości niemieckiej w Pol­
sce podczas mordów dokony­
wanych na Pomorzu, w Wiel- 
kopolsce i na Śląsku przez 
zdekonspirowany już „Selbst- 
schutz” i Wehrmacht. Doko­
nywanych zanim jeszcze akcję 
ludobójczej eksterminacji prze 
jął specjalistyczny aparat SS 
i policji.

*
Zdawać by się mogło, że po 

upadku w Niemczech brunat­
nej dyktatury, która (m. in. 
kłamstwem o „Bromberger 
Blutsonntag”) zdołała oszukać, 
ujarzmić i wykorzystać milio­
ny Niemców, ta większość nie 
będzie też pozwalała na próby 
kultywowania i popularyzo­
wania sfabrykov*ane?o na po­
żytek agresorów i ludobójców
mitu Trzeciej 
gdzież tam!

ZBIGNIEW
Jutro: „Żywcem 

Beobachter”.

Rzeszy. Ale

SZUMOWSKI 
z „VoeH<i$cher

tego-, później hitlerowcy
przedstawiali ciała wszystkich 
ofiar wydarzeń pomiędzy 3 a 
5 września, jako „wymordowa-
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Syta ziemia karmi ludzi
Tjonad 50 procent przyro- 

atu plonów zawdzięcza 
rolnictwo zwiększeniu 

nawożenia mineralnego. Resz­
tę zaś między innymi wysoko­
piennym odmianom i staran­
nej agrotechnice.

Od wysokości plonów u- 
praw roślinnych zależy z ko- 

! lęi rozwój hodowli zwierząt 
gospodarskich. Nasz kraj jest 
w korzystniejszej sytuacji od. 

; órmych. gdyż mamy dość do­
brze rozwinięty przemysł na- 

, wozów sztucznych, głównie 
i fosforowych i azotowych. Jest 
I c nas pod dostatkiem wapna 

nawozowego, bez którego 
; trudno o efektywność nawożę 
; nia innymi składnikami. W 
! zakwaszonej glebie mikroele- 
; menty nie są dostatecznie 
przyswajane przez rośliny, a 
bez tego nie może odbywać 
się ich prawidłowy rozwój.

WSPÓŁZALEŻNOŚCI

Podwojenie plonów zbóż, 
czego dokonaliśmy w dwudzie 
stoleciu ma ścisły związek z 
podniesieniem dawek nawo­
zów mineralnych na każdy 
hektar użytków rolnych. Pod 
kreślano to w dokumentach 
XV Plenum KC partii. Jeśli 
np. w roku gospodarczym 
1960/61 w kraju naszym zuży 
wało się zaledwie 39,1 kg 
NPK, to w roku gospodar­
czym 1972/73 dawki te wynio 
sly 157,6 kg. Tak znaleźliśmy 
sie mniej więcej w środku ta 
beli państw o średnim zużyciu 
nawozów mineralnych.

Rok terpu w krajach rozwi­
niętych Europy, jak np. w Bel 
gii zużycie nawozów wynosi­
ło już 317,4 kg, w Holandii — 
284.8, w Danii — 229.3 kg, nie 
mówiąc iuź o Japonii. która 
miała. 320.4 kg. W krajach 
RWPG większe zużycie nawo­
zów niż w Polsce wykazywa­
ły: NRD — 257 kg i Czecho­
słowacja — 197,5 kg.

Nic dziwnego, że w zbiorach 
zbóż, co szczególnie widać na 
przykładzie pszenicy, te kra­
je uzyskiwały znacznie lepsze 
od Polski wyniki. Holandia 
zbierała po 48 kwintali z hek 
tara. Belgia — 47,9, Dania 
— 44.4, zbiory pszenicy w 
NRD wyniosły — 41,1, w Cze 
ehosłowacji — 37.7 kwintala.

Na tych przykładach widzi 
my wyraźnie współzależności 
nawożenia i wysokości plo­
nów. Im wyższe nawożenie — 
oczywiście $rzv zachowaniu od 
powiednich proporcji — tym 
plony lepsze.

Świadczą o tym zresztą o- 
siągnięcia tych województw w 
Polsce, które zbliżają się w 
stosowaniu nawozów mineral­
nych do norm krajów rozwi­
niętych. Np. w województwie 
poznańskim, które podniosło 
nawożenie z 183,8 kg NPK w 
roku gospodarczym 1971/72 do 
200,4 kg NPK w roku minio­
nym. przeciętne plony czterech 
zbóż podstawowych utrzymu­
ją się od dwóch lat w grani­
cach 30 kwintali z ha, pod­
czas gdy w całym kraju są 
niższe średnio o 4 kwintale.
CZY ZA DUŻO TO NIEZDROWO?

Spotyka się opinie; że nad­
mierne zużycie nawozów mi­
neralnych jest szkodliwe dla 
roślin, zwierząt i ludzi. Do­
świadczenia wykazały, że te 
obawy nie mają uzasadnienia, 
jeśli nawozy są proporcjonal­
nie dobrane i właściwie wy­
siane. W przeciwnym przy­
padku powodują uszkadzanie 
kiełkujących roślin, zwłasz­
cza, gdy wysiewa się duże 
dawki nawozów tuż przed s-ie 
wern zbóż.

Obecnie, w przeliczeniu na 
czysty składnik, niektórzy po 
znańscy rolnicy stosują od 170 
do 230 kg nawozów fosforo­
wych i potasowych. Tyle na­
wozów nie można stosować w 
jednej dawce. Trzeba je dzie 
lić. Np. nie wolno wysiewać 
ich jednorazowo wiosną tuż 
przed s-iewem roślin jarych i 
buraków. Doświadczeni rolni­
cy w Wielkopolsce, gospodaru 

• jący przeważnie na glebach 
lekkich, łatwo przepuszczają­
cych wodę, a więc nawiedza­
nych często dotkliwą suszą 
w okresie wegetacji, zaczyna­
ją stosować nawozy jesienią 
pod pług.

ZMIANA TECHNOLOGII

Rozmawialiśmy z wieloma 
rolnikami w kilku powiatach, 
którzy przeszli na inną tech­
nologię rozsiewu nawozów 
sztucznych. Zawierając umo­
wy z bazami kółek rolniczych, 
zdają się na ich obsługę: przy 
wapnowaniu ściernisk, prze­
prowadzanym systematycznie 
co 3 — 4 lata, przy wysiewa­
niu nawozów na ściernisko 
przed podorywką, na podora- 
ną ziemie przed orką siewną 
i późną jesienią przed orką 
zimową.

Np. Piotr Jedruch z Wycho­
wa ńca w powiecie obornickim, 
majacy przeważnie gleby IV i 
V klasy, więc typowo żytnio-

— Nie, juz dzię- f 
kuję, po szóstym 
kieliszku zapomi / 
nam, gdzie za- / 
parkowałem $a- 

mochód... . 

ziemn/iaczane, zamienił je _  
starannym i przemyślanym 
nawożeniem — w ziemie 
pszenno-buraczane. Układając 
z agrotechnikiem plany nawo 
żenią dla swego gospodar­
stwa, poprawił strukturę gle­
by i jej efektywność. Siana 
na IV klasie ziemi pszenica 
„Grana” wydała mu w tym 
roku po 43 kwintale z ha, a 
jęczmień odmiany „Damazy” 
po 46 kwintali z ha. 80 pro­
cent wysokich dawek nawozo 
wych rolnik ten stosuje pod 
pług jesienią, co. umożliwia 
mu wcześniejsze rozpoczęcie 
siewów wiosną. Dzięki wyso­
kim plonom w produkcji roś­
linnej, może rocznie sprzedać 
państwu np. powyżej 50 sztuk 
bekonów i sztuk mięsno-sło- 
ninowych.

Podobną technologię wysie­
wu nawozów stosuje młody 
rolnik z Popowa w powiecie 
obornickim Jan Boniak. mają 
cy nieco lepsze gleby. W swo­
im specjalistycznym gospodar 
stwie, w którym jest jedynym 
obok rodziców młodym pra­
cownikiem, potrafi hodować 
na niecałych 17 hektarach zie 
mi 31 sztuk bydła, w tym 1.2 
krów dojnych.

Z tych i podobnych do­
świadczeń rolników warto 
brać przykład. Zmiana tech­
nologii nawożenia jest ko­
nieczna, jeśli zważyć, że do 
1980 r. należy podnieść w Pol 
sce średni poziom zużycia na­
wozów do ponad 250 kg NPK 
na hektar użytków rolnych, a 
do 1990 roku do około 350 kg.

Od te?o przecież także za­
leży realizacja programu żyw 
nościowego.

MARIA POLCYN

Student — nie student...?
Dokończenie ze str. 3 

ale i świetną praktykę wykła 
dania przedmiotu.

Studia dla pracujących po­
winny być też bardziej dosto­
sowane do wykonywanego za 
wodu, a więc mogą mieć mniej 
uniwersalny charakter niż stu 
dia dzienne. Ważną sprawą 
jest stworzenie możliwości czę 
stego kontaktowania się z u- 
czelnią. W Związku Radziec­
kim w uczelniach organizowa 
ne są każdego dnia specjalne 
dyżury; student pracujący mo 
że telefonować z odległego o 
tysiąc kilometrów miasteczka 
do swego wykładowcy i pro­
sić go o wyjaśnienie trudniej 
szego problemu. Utrzymywa­
na jest też przez te uczelnie 
więź listowna.

Nie można także pominąć 
snraw bytowych. Studenci przy

Sprostowanie
W wydaniu ..Głosu’’ z 24/25 hm. 

w artykule pt. „Bodajeś w sto­
łówce jadał” z cyklu „Sprawy po­
wszednie" zakradł się błąd korek- 
torski w jednym ze zdań. Popraw­
nie powinno ono brzmieć: „Ostat­
nie czterolecie przyniosło 
widoczny ruch w zakładowej ga­
stronomii. jako że w tym czasie 
w ogóle hardziej serio zajęto się 
rozmaitymi aspektami warunków 
pracy i życia ludności”. Przepra­
szamy.

TELEWIZJA

Gdyby tak można było zapisać 
swoje życie „na brudno**, a po­
tem przeżyć je jeszcze raz, już 
oczyszczone z błędów i omyłek...

Oto marzenie pułkownika arty­
lerii Wierszynina, jednego z bo­
haterów „Trzech sióstr” Antonie­
go Czechowa, — kolejnej premie­
ry Teatru TV. Czy tylko jego i 
tych wszystkich tak bardzo zwy­
czajnych ludzi, których uniesie­
nia i rozterki, rozpacze i nadzie­
je oglądaliśmy z niesłabnącym za­
interesowaniem w ciągu dwóch go­
dzin poniedziałkowego spektaklu? 
Czy i dziś nie ma, czy zawsze nie 
będzie ludzi, którzy czują, że zna­
leźli się nie tam, gdzie chcieli, ro­
bią nie to, czego się spodziewali? 
Którzy — jak jedna z trzech sióstr, 
Irina, marzyć będą nieustannie o 
„Moskwie” czyli o takim miejscu, 
w którym życie wydaje się niepo­
równanie ciekawsze, pełniejsze? 
Czy nie w tym właśnie tkwi noś­
ność sztuk Czechowa, które — jak 
owe „Trzy siostry” — stawiają 
pytania, na które człowiek będzie 
próbował prawdopodobnie odpo­
wiedzieć sobie jak długo będzie 
istniał?

Poniedziałkowa obsada „Trzech 
sióstr” błyszczała wykonawcami 
(Jerzy Kamas, Bronisław Pawlik, 
Władysław Kowalski, Zbigniew Za 
pasiewicz, Marek Walczewski, 
Piotr Fronczewski), natomiast jeśli 
chodzi o tytułowe bohaterki sztu­
ki, znakomity reżyser Aleksander 
Bardini w pewnym sensie zaryzy­
kował, powierzając te wielkie ro­
le młodym adeptkom sztuki tea­
tralnej z warszawskiej PWST: 
Ewie Ziętek, Joannie Szczepkow­
skiej, i Krystynie Jandzie. Wyszły 
one z tej trudnej próby chyba 
obronną ręką, przy czym najbar­
dziej przekonująca była J. Szczep­
kowska. (km)

jeżdżający na obowiązkowe za 
jęcia muszą mieć pewność, że 
nie spędzą nocy na dworcu.

MARIANNA SZYMUSIAK

Wzrost przestępczości 
we Włoszech

Fałszeyątwo pieniędzy, napa 
' dy rabunkowe i porywanie 
osób — to przestępstwa, któ­
re w ubiegłym roku wykaza­
ły największy wzrost we Wło 
szech. Jak wynika z danych, 
opublikowanych przez Cen­
tralny Instytut Statystyki 
(ISTAT), w okresie od maja 
1973 do kwietnia 1974 liczba 
napadów rabunkowych i por­
wań zwiększyła się z 5.149 do 
7.743, tzn. o 42,9 proc, w po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem lat 1972/1973.

Z opublikowanych przez 
ISTAT danych wynika, że co­
raz większa liczba przestęp­
ców uchodzi bezkarnie. Spraw 
cy 90.568 przestępstw popeł­
nionych w okresie maj 1973 — 
kwiecień 1974 (chodzi o zabój 
stwa, porwania i napady ra- 
bunkowe), nie zostali nigdy 
ujęci. Według statystyki, bez­
karnie uchodzi również ponad 
90 proc, sprawców wszystkich 
kradzieży. (PAP)

Piłka ręczna

Porażka biało-czerwonych 
w finale o Puchar Świata

W wypełnionej 
borgu odbył się 
o Puchar Świata 
Jugosłowianie po
17:16 (7:7).
Bramki zdobyli: dla Polski 

Klempel 5, Dybol i Melce — po 3, 
Gmyrek i Kałuzinski — po 2 * 
Brzozowski; a dla Jugosławii 
Pokrajać i Krivokapic — po 4, 
Radjenovic, Horvath i Timko po 
2, Bojovic, Miljak i Serdarusic.

Był to piękny pojedynek, god­
ny finału największej obok tur­
nieju olimpijskiego i Mistrzostw 
Świata imprezy piłkarzy ręcznych. 
Białoczerwoni potwierdzili, że po 
trafią nawiązać równorzędną wal 
kę z każdym, rywalem. W tym 
spotkaniu gracze obu stron zrezyg 
nowali z żywiołowych ataków, 
„szanowali” każdą piłkę i strzela 
li po rozegraniu pozycyjnego ata 
ku. Sympatia publiczności była 
po stronie rewelacyjnej polskiej 
siódemki, która nie ulękła się ty 
)u utytułowanych rywali w szwedz 
kim turnieju. Niestety, sędziowie 
w końcówce nieco „zagubili się" 
i wydali kilka decyzji, sugerując 
się chyba sławą złotych medalis 
tów olimpijskich. Pierwsza część 
gry była idealnie wyrównana. Po 
zmianie stron Polacy objęli pro­
wadzenie 10:9, późnięj 11:10 i 12:11.

Znakomicie spisywali się w ata

Automobilizm

Walka o tytuły mistrzów okręgu
Do III eliminacji rajdowych samochodowych mistrzostw okręgu 

stanęło 24 kierowców z Zielonej Góry, Wrocławia, Olsztyna, Kali­
sza, Leszna, Nowego Tomyśla i (Poznania. Po raz pierwszy walka 
toczyła się w nocy, na trasie blisko 300 kilometrów, obejmującej 
odcinki specjalne, próby szybkości i zręczności.

Trasa przygotowana przez dzia­
łaczy Automobilklubu Wielkopol­
skiego, m. in. komandora rajdu 
— Marka Cichockiego była cieka­
wa i urozmaicona, a za jej wzo­
rowe zabezpieczenie należą się 
osobne słowa żołnierzom, milicjan 
tom i pracownikom służby zdro­
wia.

Walka pomiędzy kierowcami ro­
zegrała się przede wszystkim na 
odcinkach specjalnych i próbach. 
Wygrali ją w poszczególnych kla­
sach: do 600 ccm — S. Bobrowski 
na Trabancie, do 850 ccm — K. 
Różewski na Seacie, do 1300 ccm — 
A. Drewniak na Dacii i do 1500 
ccm A. Mielcarek na Fiacie 125p. 
,W nieoficjalnej klasyfikacji ge­

neralnej kolejność była następu­
jąca: A. Mielcarek — A. Skrzyp­
czak (Fiat 125ę), K.A. Różewscy 
(Seat), R. Kopczyk — H. Mączyń- 
ski (Fiat 125p) i Z. Chełstowski — 
Z Kubiak (Vd1vo). Podczas eli­
minacji swą wysoką klasę po­
twierdził mistrz Polski w wyści­
gach samochodowych K. Różew­
ski, który pokonał doświadczo­
nych kierowców jadących na Fia­
cie i Volvo.

Równolegle z eliminacją rajdo­
wą toczyła się walka kierowców 
nie posiadających licencji zawod­
niczych, na tej samej trasie. W 
rajdzie popularnym zwyciężyli (w 
poszczególnych klasach): do 600 
ccm — Laskowski, do 850 — Woj-

Komunikat Totalizatora
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 23/24 bm. stwierdzono: 
liga angielska 11 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 50 327 zł, 224 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po około 2400 żł i 2167 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 255 zł.

do ostatniego miejsca hali Scandinayium w Goete- 
we wtorek finałowy pojedynek I edycji rozgrywek 
w piłce ręcz mężczyzn. Mistrzowie olimpijscy, 
dramatycznej walce pokonali naszą reprezentację

ku Klempel, Gmyrek i Dybol, nie 
co słabiej niż w poprzednich me­
czach grali Kałuziński i Melcer.

Seria .bramek rywali doprowa­
dziła do niekorzystnego dla Pola­
ków stanu 13:15, ale nasi znowu 
poderwali się do desperackiego 
kontrataku. Melcer zdobył bram­
kę rzutem w wyskoku. Później 
niezawodny bramkarz Szymczak 
obronił dwa kolejne rzuty karne 
i piękna bramka Klempla wyrów 
nała rezultat na 15:15.

W ostatnich pięciu minutach 
rutyna Jugosłowian przesądziła o 
ich zwycięstwie. Chociaż losy me­
czu (ważyły się do końca. Jugo­
słowianie objęli prowadzenie bram 
ką z rzutu karnego a następnie 
podwyższyli wynik do 17:15. Pola 
cy do ostatniego gwizdka nie re­
zygnowali. Gmyrek uzyskał szes­
nastą bramkę. Ostatni szturm na­
szej drużyny zauończył się pięk­
ną paradą bramkarza rywali.

Ostateczna kolejność Pucharu 
Świata:

1. Jugosławia,
2. POI.SKA,
3. NRD,
4. ZSRR,
5. Rumunia.

Ciechowski, do 1100 — Napierała, 
do 1300 — Glesman i do 1500 — 
Oleksiak.

Wg nieoficjalnych danych mi­
strzostwo okręgu zapewnili sobie 
Krzysztof Różewski (do 850 ccm) i 
Andrzej Mielcarek (do 1500 ccm). 
Kto zdobył tytuły mistrzowskie w 
klasach do 600 ccm i do 1300 ccm 
dowiemy się w najbliższym cza­
sie. (ask)

Parada 
piłkarskich gwiazd
„Król strzelców" Mistrzostw 

Świata — Grzegorz Lato, słynny' 
obrońca RFN Franz Beckenbauer, 
Argentyńczyk Carlos Babington, 
Kazimierz Deyna, Gerd Mueller 1 
kilkanaście innych gwiazd futbo­
lu weźmie udział w Kolonii w po 
kazowym meczu.

Spotkanie rozegrąne zostanie w. 
hali i odbędzie się w najbliższą 
sobotę w ramach wielkiego festy­
nu prasy sportowej RFN.

Zmierzą się w nim reprezenta- I 
cja gospodarzy z drużyną, wystę­
pującą pod nazwą „Zespołu Euro­
py”. Do udziału w tej ostatniej za 
proszono dwóch Polaków Kazimie 
rza Deynę i Grzegorza Lato, a po 
nadto wystąpią w niej m. in. 
Szwedzi: bramkarz Hellstroem i 
napastnik Sandberg, Duńczycy 
Jensen i Simonsen, Argentyńczyk 
Ba bing ton. . /

Do reprezentacji RFN powoła­
no z . wyjątkiem Breitnera — 
wszystkich piłkarzy tego kraju, 
którzy niedawno sięgnęli po pu­
char FIFA. Są to: Maier, Becken 
bauer, Schwarzenbeck. Hoeness, 
Mueller, Grabowski, Hoelzenbein, 
Overath, Vogts i Bonhof.

WSK w POZNANIU 

PILNIE POSZUKUJE 
POKOJU JEDNOOSOBOWEGO 

na terenie miasta Poznania 
lub najbliższej okolicy.

Oferty pisemne lub ustne prosimy kiero­
wać: WSK - Poznań, ul. Rokietnicka nr 5, 

telefon 67-90-61, wewn. 18.
7530-K1
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UWAGA, MIESZKAŃCY M. POZNANIA I WIELKOPOLSKI
PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY zwraca się z apelem 
o odsprzedanie w punktach skupu opakowań — ’
BUTELEK PO WYROBACH SPIRYTUSOWYCH.

0 Sprzedaż
Wózki dziecięce, różne, 
modele, wielki wybór po­
leca Brzozowska. Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

1062p

Futro męskie, skórki ci- 
bety. poszycie czarne, suk 
no, kołnierz wydra wirr 
gińska, na tęższą figurę! 
sprzedam. Adres wskaze; 
„Prasa”. Grunwaldzka 191 
dla 46321gpr.

Sprzedam motor MZ 
sport. 250. rok produkcji 
1974. przebieg 5.500 km. 
Leszno, tel. 26-64.

1154p
Wózki dziecięce, głębokie, 
sportowe, spacerówki dla 
lalek poleca sklep ul. 
Dzierżyńskiego 126. 45192g

O Samochody

Sprzedam buldogi francu­
skie, rodowodowe. Kalisz, 
Podmiejska 17F m. 77. Tel. 
51-31. Pokorski. 1144p

Snrzedam Fiat 1300. rocz­
nik 1970. Stanisław Ka­
czor, Kosowo, pow. Gniez- 
nc. 1155p
Kupię Stara najlepiej 
wywrotkę, sprzedam — 
PKW. Oferty: Leszno, ul. 
17 stycznia 48 m. 1. H43p

STRONA

GLOS - 27 XI 1974

IBBBBBBBBBBBBBB

\ I
, . ■ ' ■ ; 7495-K1 ■

Upoważnione punkty skupu na terenie m. Poznania i woje­
wództwa — odkupują butelki:

• monopolowe grubościenne pojemności 0,5 i 0,25 1;
• monopolowe z gwintem typu: 

— szartreska, kątówka, kordiałówka 
— pojemności 0,5 i 0,375 1.

BUTELKI PROSIMY DOSTARCZAĆ DO PUNKTÓW SKUPU 
CZYSTE, BEZ SZCZERB I BEZ OBRĄCZEK 

METALOWYCH I NAKRĘTEK.
Punkty skupu płacą za każdą odsprzedaną butelkę 1,— zł.

UNIEWAŻNIA SIĘ
ZABRANĄ PIECZĄTKĘ 

o treści:
Spółdzielnia Inwalidów „Jedność”

Zakład Nawijania Cewek 
Poznań ZW-5

ul. Szamarzewskiego 49, tel. 431-39.
2955-K2

Sprzedam kombajn Vi- 
stula po remoncie kapi­
talnym, Warszawę-Combi 
z przyczepą i Fiata 125p. 
Duda, Grąbkowo 21, now. 
Rawicz. 1157p

Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1973, po wypad­
ku na części. Bronisław 
Jarosz 64-300 Nowy To­
myśl. II Armii Wojska 
Polskiego 1. 1156p

Zakłady Remontowo - Montażowe 
Woj. Przeds. Przem. Zboż.-Młyn. „PZZ” 

Poznań, plac Wolności nr 2

WYNAJMĄ PILNIE GARAŻ
na jeden lub dwa samochody marki Nysa 

na terenie dzielnicy Stare Miasto.
Informacje w Dziale Zaopatrzenia i Trans­

portu — telefon 537-91, 557-80. 
Zgło-szenia na piśmie kierować 

god adresem jak wyżej.
7548-KP

I



SPÓŁDZIELCZE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNE 

wydzierżawi względnie wykupi zaraz 

OBIEKT lub OBIEKTY
WOLNOSTOJĄCE 

o powierzchni łącznej minimum 300 m* 
na terenie m. Poznania 

z dogodnym połączeniem miejskimi 
środkami komunikacji.
Oferty należy składać 

„Prasa” Grunwaldzka 19 dla 7662-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
l EKSPORTUWEWNĘTRZNEGO

ODDZIAŁ W POZNANIU 
POLECA

DUŻY WYBÓR 
ATRAKCYJNYCH TOWARÓW

Sprzedam 8 nM desek mo 
drzewiowych, ul. Wolko­
wo 37 powiat Kościan.

47253g

d Samochody
Kupię Fiata 1® p — ISO#, 
teł. 873-688 po godz. 16.

45867g

0 Lokale

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal-4” - Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast:

inżynierów i techników budownictwa — 
na stanowiska kierowników zespołów bu­
dów, kierowników robót, budów i obiektów,7, 
wymagane uprawnienia budowlane;
mistrzów budowlanych, z uprawnieniami; 
inżynierów i techników budowlanych, na

• staż pracy;
Młodemu, pracującemu pa ... __
nu wspólny pokój wynaj-* pracowników fizycznych, w zawodach, 
mę. Grunwald, Racławic- — betoniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mu-
ka 87. 46700g

Nieruchomości

Pracownicy poszukiwani

Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, przyjmie do 
pracy

— trzech murarzy - tynkarzy
.— dwóch pomocników murarzy.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Samodzielna Sekcja Kadr Zakładu, tele­
fon 594-86._____________  7626-K1
Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „Usługa”, 
w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 3, tel. 444 - 37 _  
zatrudni zaraz

głównego księgowego — wykształcenie wyż­
sze, 3 lata pracy na stanowisku kierowni­
czym, względnie samodzielnym.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Zarządzie Spółdzielni, w godz. 7—15.

______________________________7415-K1
Fabryki Akcesoriów Meblowych — Chełmno 
Zakład w Wolsztynie, ul. Fabryczna 15, tel. 303 
zatrudnią zaraz:
— techników mechaników ze specjalnością 

obróbka skrawaniem 
technologia budowy maszyn 
inżynierów mechaników

— techników mechaników 
— inżynierów chemików.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
dział spraw pracowniczych Wolsztyn, ul. Fab­
ryczna 15, tel. 303 w godz. od 7—15. 2883-K2

znanych firm zagranicznych i najlepszych 
producentów krajowych, za waluty wymie­
nialne i bony towarowe Banku PKO SA.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW
W NASTĘPUJĄCYCH

♦ POZNAŃ

♦ GNIEZNO 
♦ KALISZ 
♦ KĘPNO 
♦ KOŁO 
♦ KONIN

♦ LESZNO
'♦ OSTRÓW Wlkp 
♦ PIŁA 
♦ WRZEŚNIA

MIASTACH:
— Chudoby 20
— Dzierżyńskiego 19
— Wielka 21
—- Głogowska 61
— Mielżyńskiego 14 

(PDT VIII p.)
*— Świerczewskiego 12
— Warszawska 8
— 3 Maja 21
—■ Wiosny Ludów 14
— Nowowarszawska 3
— 20-lecia PRL
—- Dworcowa 1
— Zwycięstwa 1
— Królowej Jadwigi 6
— M. Buczka 34
— Obrońców Stalingradu 30

Życzymy udanych zakupów.
6502-Kl

Praca 9 Nauka
Kulturalną panią do 10- 
miesięcznego dziecka — 
przyjmę zaraz. Sowińska, 
Szydłowska 13 m. 6 godz. 
17—20. 47576g

0 Sprzedaż
Sprzedam matecznik 
chryzantem ciętych, wiel­
kokwiatowych: Escort,
Win Lange, Dziplomat. — 
Września, ul. Stasiewskie- 
go 4. 1145p

Okazyjnie sprzedam nową' Wózki dziecięce — całko- 
meblościankę (segment), I wicie składane, głębokie z 
4 m dł„ mahoń-mat. Oglą- wkładami spacerowymi o- 
dać: Małopolska 18 od' raz leżaczki noleca wy- 
15—18. 47668g ( twórnia. Orzeszkowej 13.
_ __________________________ • 46929g

Sprzedam okazyjnie nową! " --------- --
pelisę męską barany, po-1 Pelisę nową sprzedam — 
szycie gabardyna, tel. średnia figura. Palacza 41 
626-88 ód godz. 17. 47359g Im. 5. 47365g

Krowę młodą wysoko- 
cielną sprzedam. Suchy
I.M, ul. Obornicka 12 Bi- 
browicz. 47173g

Kiosk nowoczesny muro- 
wany (elektryczność) na 
Jeżycach zaraz sprzedam. 
Informacje Szamarzew­
skiego SB m. 7 w godz. od 
20—21. 47WJg

Sprzedam 3 ha ziemi 
pszenno-buraczanej, koło 
Wronek. Tadeusz Kowa- 
lak, Środa, ul. Nowotki 16. 

1162p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, parterowy z za­
budowaniami gospodarczy 
mi. 0.29 ha ziemi ornej, w 
Gostyniu Wlkp., ul. 15- 
lecia PL 7. 1142p
Sprzedam dom w Siera-
kowie przy ul. Nowotki 
»». 116ip
Kupię działkę budowlaną 
Poznań-Smochowice, oko­
licy ulic Chodzieskiej, 
Czarnkowskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 4891 Ig.

Zguby O Różne
I»nia 17 bm. w autobusie 
jadącym z Chodzieży do 
Poznania (godz. przyjazdu 
13,46) zostawiono granato­
wą siatkę. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Tel. 
752-87, 47«4Sg 

Zaginął bokser ciemno­
brązowy, prążkowany. — 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wysokim wy­
nagrodzeniem. Wiado-
n.ość: telefon 517-58 lub 
67-15-27. 47871g
23 listopada br. przebywa 
jąc przejazdem w Pozna­
niu — zgubiłam na trasie 
ulic Fredry — Działowa 
wagi, w taksówce złotą 
bransoletę z dewizką — 
szczególną pamiątkę ro­
dzinną — uczciwego zna­
lazcę za wysokim wyna­
grodzeniem proszę o 
zwrot Potocka — 31-147, 
Kraków ui. Długa 27 m. 
6. 47907g

rarzy, malarzy budowlanych, zbrojarzy, 
operatorów sprzętu ciężkiego i średniego, 
kierowców z I i II kategorią prawa jazdy, 
elektryków z uprawnieniami, bez ograni­
czeń. ślusarzy remontu maszyn budowla­
nych, monterów konstrukcyjnych, spawa­
czy elektryczno - gazowych, mechaników, 
blacharzy i elektryków samochodowych, 
palaczy do obsługi kotłów wysokoprężnych, 
pracowników do straży przemysłowej, ro­
botników niewykwalifikowanych oraz ab­
solwentów zasadniczych szkół zawodowych 
w zawodach budowlanych na wstępny staż
pracy.

Zapewniasię:
— wynagrodzenie Układu Zbiorowego

Pracy w budownictwie;
— dla robotników 10 proc, dodatek do płacy 

zasadniczej;
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych lub kwaterach prywatnych;
— pracownikom zamiejscowym, nie meldowa­

nym na pobyt stały w miejscu budowy,, 
a zamieszkałym w hotelach robotniczych 
lub kwaterach prywatnych, orzysłu^je 
dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł 
dziennie;

— ■ odpowiednie warunki socjalno-bytowe;
— wyżywienie w stołówkach po zniżonych 

cenach;
— - dla robotników bezpłatne posiłki regenera­

cyjne wydawane przez cały rok;
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do- 

, wodem osobistym, książeczką wojskową i legi- 
! tymacją ubezpieczeniową — (ostatnim świa- 
! dnetwem szkolnym i zawodowym).

Znoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Płac, Centralny Pnnkt 
Przyjęć Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego „Budostsl - 4”, w Dąbrowie 
Górniczej, ul. Tworzeń 101, w godz. 7—15.

Zaginął szczeniak foxte- 
rier gładfkowłosy hiało- 
czarno-brązowy. Zwrot za
wynagrodzeniem, 
kowskiego MW.

Maia-

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie od dworca autobusem 
WPK nr 18 lub 27 lub 55 do przystanku ob"k

4«mg Głównego Placu Budowy. 2S00-K2

Dnia 24 listopada 1974 r. zmarł

ZBIGNIEW BYTOMSKI
Dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Lesznie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Ho­
norową Odznaką za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego 
i innymi odznaczeniami.

W osobie Zmarłego budownictwo rolni­
cze traci długoletniego zasłużonego dyrek­
tora, doskonałego organizatora i człowieka 
prawego charakteru.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

27 listopada br. na cmentarzu w Lesznie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne 

wyrazy współczucia składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

i współpracownicy
Zjednoczenia Produkcji i Montażu 

Obiektów Inwentarskich w Poznaniu.
7859-K1

Dnia 24 listopada 1974 roku zmarł nagle

ZBIGNIEW BYTOŃSKI
Dyrektor Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Lesznie Wlkp., odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Polski Od­
rodzonej, Złotym i Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Odznaką Zasłużonego Pracownika 

Rolnictwa i licznymi, innymi 
odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy wzorowego Dyrek­
tora, oddanego bez reszty kierowanemu 
Przedsiębiorstwu, wybitnego organizatora 
i racjonalizatora, szlachetnego i prawego 
Człowieka, o którym pamięć zachowamy 
na zawsze.

Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie się 
dnia 27 listopada 1974 r. o godz. 9.45 na 
cmentarzu w Lesznie Wlkp.

Rodzinie Zmarłego składamy najszczer­
sze wyrazy prawdziwego żalu i serdeczne­
go współczucia

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu.
7852-KI

Dnia 24 listopada 1974 roku, zmarła po 
ciężkich i długich cierpieniach opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 89, śp.

REGINA BARTZ
z domu Schaefer

Pogrzeb odbył się dnia 26 bm. na cmen­
tarzu junikowskim.

Pogrążona w żałobie
rodzina

48137g

Dnia 22 listopada 1974 r. zmarła nagle 
w wieku lat 64, nasza kochana siostra, 
ciocia i szwagierka

DOROTA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

siostra z rodziną
Poznań, Karwowskiego 10 m. 5. 48134g

tDniia 25 listopada 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA HAŁAS
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 

o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona
rodzina

ul. Dzierżyńskiego 36. 48205g

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że 
dnia 24 listopada 1974 r. zakończył 
swój pracowity żywot w 67 roku życia, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś

KAZIMIERZ JEZIERNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 

o godz. 13 w Tarnowie Podgórnym. Wy­
prowadzenie zwłok ż kaplicy przy koście­
le Wszystkich Swuętych.

Pogrążona w’ smutku
żona z rodziną

47981g

tW dniu 13 listopada 1974 r. zmarł prze­
żywszy lat 37, śp.

JAN PROMIŃSKI 
mgr inż. chemii 

urodzony w Miłosławiu
Pogrzeb odbył się w dniu 16 listopada 

na cmentarzu w Gdańsku — Oliwie, 
o czym zawiadamia pozostająca 
w smutku

rodzina
Gdańsk, Poznań. 47827g

tDnia 25 listopada 1974 r. zasnęła w Bo­
gu w wieku lat 75, nasza najukochań­
sza i nigdy niezapomniana matka, teścio­

wa, babcia i prababcia
MARIA ROTH

' z domu Kędzierska
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim 
w Poznaniu.

W głębokim smutku }>ogrążone
córki z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
48 mg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 25 listopada 1974 r. zmarła nagle w 
wieku lat 67, opatrzona Olejami św. mo­
ja ukochana żona, najdroższa i troskliwa 
matka, teściowa i babcia, śp.

ANNA CHOJAN
z domu Kęse

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 14 z domu żałoby we Wronkach 
przy ul. Świerczewskiego 26.

W smutku pogrążona
rodzina

Wronki, Świerczeweskiego 26. 48136g

Dnia 16 listopada 1974 r. zmarła w wy­
niku nieszczęśliwego wypadku nasza dro­
ga ciocia i kuzynka, serdeczny przyjaciel 
śp.

LUCYNA JANINA
WTTOI.D — ALEXANDROWICZ 

z domu Laudowicz
Pogrzeb odbył się w dniu T7 bm. 

w Kalinowej, gdzie nastąpiło złożenie 
zwłok do grobowca rodzinnego.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznać, Warszawa, Kraków, Gdynia.
47824g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 listopada 1974 r. zakończył swe 
pracowite życie, pełen dobroci i poświęce­
nia, mój najdroższy mąż i najlepszy przy­
jaciel, ukochany tatuś, teść i dziadziuś, śp.

ALOJZY SZUMIŃSKI 
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek, dnia 
28 listopada 1974 r. o godz. 13 na cmenta­
rzu parafialnym w Opalenicy.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn. idęć 

synowa 1 wnuki.
Opałenica, tri. Ogrodowa 9.

47984g

+ Dnia 35 listopada 1974 r. odeszła od nas 
’ na zawsze, namaszczona Olejami św. 
nasza najlepsza mama, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 94, śp.

AGNIESZKA WRÓBLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
na Starołęce

O bolesnej stracie zawiadamia
rodziną

48183g

Pogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów. mebli taoicerskich — 
na miejscu u klienta. Zgłn 
sienią telefoniczne: 454-69 
rano i wieczorem. 44874g

Garaż koło Rynku Jeżyc­
kiego oddam zaraz. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 47829g.

41 Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo­
mości zanewnia Biuro Ma­
trymonialne „Jutrzenka”, 
81-963 Gdynia 1, i«. Miga­
ły 35. skrytka pocztowa 
IM. Informacja 16 zł w 
znaczkach pocztowce’'.

2005-K2

tDnia 26 listopada 1974 r. w wieku lat 
80, po długich i ciężkich cierpieniach 
zakończyła swe pracowite pełne miłości, 

oddania życie nasza najukochańsza żona, 
matka i babunia, śp.

MARIA BOROWICZ 
z domu Włóczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony
mąż z rodziną

Poznań, Sczanieckiej 9a m. 4. 47991 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 35 listopada 1974 r. odeszła od 
nas moja najdroższa żona, nasza kochana 

mamusia i babunia, przeżywszy 63 lata, śp.

MARIA SZUMINSKA 
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Borowiec
dawniej leśnictwo Czołowo. 47997g

Koledze I
CZESŁAWOWI MICHALSKIEMU 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA i 
z powodu zgonu

OJCA 
składają: |

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
POP i współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „Rzeźba 
i Stolarstwo Artystyczne”.

7857-KI I

Koledze 
BRONISŁAWOWI GRACZYKOWI
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci
MATKI 

składają 
Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POP 

Zarząd i współpracownicy 
Zakładów Chemicznych „Asepta” 

Sp-nia Pracy w Pobiedziskach.
2962-K2 

mmz iwi—rwmi w
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Środa

Walerii 
Wergiliusza

Słońce: 7.21—15.37
Kustosz linotypów W jednym roku

TEATRY
OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — „Nie kłam ko­

chanie” (przedst. zamknięte).
POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA — próby.

I kihT J
KDF MUZA — g. 10. 11.30 „Żółto 

dziób” (radź. b.o.). g. 15, 17.30. 20 
„Pociąg pancerny” (radź. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 „Po 
top” cz. I (poi. b.o.), g. 17.30, 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
M „Wybacz i żegnaj” (radź. b.o).

BAŁTYK — g. 9.30. 12.15, 15. 
17.30. 20.15 „Potop” (poi. b.o.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Samuraj 
l kowboje” (fr. 15 1.) g. 18. 20 
„Niech bestia zdycha” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „W 
•konach Stalingradu” (radź, b.o.l.

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 20 
„Godzina szczytu” (poi. 15 1.). g. 
16 „Przegląd filmów o tematyce 
przeciwalkoholowej (wstęp bezpł.). 
g. 16 — s. zamkn.

MALTA _ g. 16 „Nieszczęścia 
Alfreda” (fr b.o.). g. 18. 20.15 „Na 
krańcu świata” (austr. 18 1.).

MINIATURKA - g. 15.30. 17.30. 
19.30 „Królowe Dzikiego Zachodu” 
(fr. 15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — remont.
PANCERNIAK — g. 17, 19.30

^.Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(jug.-wł. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10.30. 13.45, 17,

20.15 „Potop” cz. I (poi. b.o.).
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 

19 ..Potop” cz. I (nol. b.o.).
SCALA — g. 15 45. 18, 20.15 „Bil- 

ly Jack” (USA 15 1.).
TĘCZA — g. 17 „Dzieci lwicy z 

buszu” (ang. b.o.), g. 19 „Wyba­
wieniem będzie śmierć” (fr. 18 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18 
„Szantażyści” (fr. 15 1.). g. 20 
„Adolf” (fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Wódz Indian Tecumseh” 
(NRD b.o.). 16 45. 18.45 „Taśmy 
prawdy” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10.30, 13.30. 16.30, 
19.30 „Potop” cz. II (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina! _ g. 15. 17.

19.15 „Syn Godzilli” (jap. b.o.).
FOTOPT ASTTKON — g. 13—18 

„Londyn” cz. II.

DYŻURY ~ "jj

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ut. Grunwaldzka 16/18: psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wynadki. tel 
66-M-66 Inf. lekarska 637-35

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel 989

Miejska lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g 9—21 (w nocy nagłe wynadki)

Telefon zaufania — tel 908 (spra 
wy młodzieżowe). 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109 Główną 
5J Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rółęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

Ł **IHO ZJ
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół: 8.35 H. Debich zapra­
sza...: 9.*5 Dla kl. I i II (wych. 
muzyczne): 9.30 Moskwa z mel. i 
piosenka: 9.<*5 W rvtmie bosso no- 
vy: 10.08 Różne arie, różne głosy: 
16.36 „Pójdziesz ponad sadem”: 
18.46 Śpiewa Gabv Novak: 11 Non 
stop mel. polskich: 11.18 Nie tylko 
dla kierowców: 11.30 Kraków na 
muzycznej antenie: 12.49 Koncert 
życzeń; 13 Gra Polska Kapela F. 
Dzierżanowskiego: 13.39 Z antolo 
gii uolski^eo iarzu; 14 Śpiewa „Ma 
zowsze”: 14.35 Przcboie młodych; 
1S.10 Włoskie płyty: 15.35 Operet­
ka. jej twórcv i wykonawcy; 16.10 
Radiowa kronika m>izvcrnat 16.35 
R. Nelson wm-oraj i dziś; 17 Ra- 
dłokurier; 17.20 Mnwcziw tryptyk 
— beat, sweet, folk: 18 Mwyka 
i Aktualności; 18.30 Przeboje non 
stop: 19.15 Gwiazdy' polskich
estrad: 19.45 Rytm,- rvnok. rekla­
ma; 20 N»uk*»wcv rolnikom: 2*.’5 
Fonoserwis; 21 Zaginione cvwili- 
zacjc; 21.15 Magiczne smvczki Nor 
mana Crn^lera: 21.24 Konę, cho- 
nlnowski z nagrań Dińu T opat- 
ti’®**©: 22.15 Śpiewa Bing Croshy; 
22.30 Moto-snrawv; 22.45 Ork. ton- 
nsczna Radia i TV w Lubljanie; 
23. JO Dyskoteka przed północą; 
6.19 Program nocnv z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, ». 1«. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 Mv 74 — and. Studia 
Młodych: 8.45 Pieśni weselne z 
Wielkopolski: 9 Bela Bartok — 
Kwintet na fortepian i smyczki; 
9.40 Mongolia — historia i ludzie; 
1* Magazyn literacki; 11 ..Wiąza­
nia wodorowe” — dla szkół śred­
nich; 11.25 Jazz: 11.40 To warto 
przeczytać: 12.05 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy: 12.15 Gra 
Mała Ork. Dęta pM H. Beimcika: 
12.36 Czas dobrych gospodarzy: 
12.50 „Agrochem”: 13 Dla klas I 
i II (cvkl matem»t.): „Raz. dwa. 
trwy... i co dalej?”; 13.28 Claudie 
Debussy — 2 tańce na harfę i ork. 
smyczkową; 13.35 Odpowiednie 
dać rzeczy słowo; 14 O zdrowia

STRONA
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Znają go i cenią środowi­
ska poligraficzne wielu 
rejonów: Warszawy, Wro 

cławia, Lublina, Bydgoszczy, 
Torunia, Zielonej Góry... A w 
Poznaniu nie ma drukarza, 
który by nie zetknął się, bądź 
przynajmniej nie słyszał o 
Bronisławie Lange — mistrzu 
konserwatorze, wzorowym pe­
dagogu i koledze.

Nie sposób przekazać w kil­
ku zdaniach tego, co uczynił 
on dla krajowej, a przede 
wszystkim wielkopolskiej „czar 
nej sztuki”. Dość powiedzieć, 
iż ze zniszczeń drugiej wojny 
światowej ocalił i uratował — 
w sposób sobie i grupie naj­
bliższych współpracowników 
wiadomy — ponad 100 linoty- 
oów wartości w owych czasach 
bezcennej. Bez zwłoki przy­
stąpił też do szkolenia mło­
dych fachowców w zakresie 
konserwacji maszyn i ich mon 
tażu. Ten pierwszy kurs dał 
ooczątek regularnym szkole­
niom przyszłych' drukarzy. Dal 
sze niestrudzone zabiegi B. 
Langego doprowadziły do pow 
"tania Zakładów Remontowych 
Maszyn Poligraficznych (obec­
nie „Grafmasz”) w Poznaniu.

Na bogatym koncie swych 
osiągnięć zawodowych mistrz 
Bronisław — nazywany przez 
kolegów z Poznańskich Zakła­
dów Graficznych im. M. Kas- 
nrzaka nie bez przyczyny kus­
toszem linotypów — posiada 
wiele pomysłów racjonaliza­
torskich i wynalazków. Nam 
wymienić wypada . przynaj­
mniej stworzone przezeń z bez 
użytecznych linotypów maszy 
ny „ludloff” odlewające co­
dziennie tytuły m. in. dla „Gło 
su”.

W dowód uznania zasług 
konserwator z ulicy Zwierzy­
nieckiej otrzymał szereg wy­
sokich odznaczeń państwo­
wych, regionalnych i resorto­
wych. Posiada m. in. Krzyż 
Kawalerski Odrodzenia Polski.

Czwartek literacki 
W. Żukrowskiego

Kolejnym gościem poznańskich 
„czwartków literackich”, ożywio­
nych z inicjatywy Oddziału Związ 
kn literatów Polskinh i Miejskiej 
Biblioteki Publiczne? im. E. Ra­
czyńskiego przy współudziale „Gło­
su Wielkopolskiego”, będzie Woj­
ciech Ztikrowskj — znany i popu­
larny pisarz. rennrtażvsta. eseista, 
autor książek dla dzieci i mło­
dzież'-.

W Bibliotece przy pl. Wolności, 
"d He jutro o godz. 18 odbędzie sie 
„czwartkowe” spotkanie. Księgar­
nia 1'teraclra „Domu Książki” przy 
"otowała wystawę dorobku tego 
nisarra. a także stoisko z jego 
książkami. Dzięki teino uezestni- 
cv „czwartku” b*da mięli snosch- 
ność kupienia niektórych pozycji 
i uzvskania autografów tego po- 
cz^tne^o autora.

Wojciech Zukrowski gościć bę- 
dzjn również jutro o godz. 14 w 
Osiedlowym Domu Kulkiry „fod 
Linami”, na Winogradach, gdzie 
snnfki <■!,•> z młodzieżą oraz z 
mieszkańcami tego osiedla, (kos)

Autobus do
Tarnowa Podgórnego
Od 1 grudnia w związku ż prze­

budową, autobusy linii „102” zo­
staną skierowane na ul. Szpitalną, 
Świerczewskiego i Rynkową w 
Przeźmierowie. (nr 7872) 

dla zdrowia; 14.15 Rep. lit.: „Ży­
ciorys Stefana Czikucia”; 14.35 
„As pante the hart” na głosy so- 
sole, chór i orkiestrę; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.46 
Aud. folklorystyczna z materia­
łów Instytutu Sztuki PAN; 16 W 
trosce o słowo i treść; 17.25 „Za 
Odrą i Nysą”; 17.50 Radioexpre$s; 
17.55 Z życia poznańskich szkół 
muzycznych; 18.40 „Świat i my” 
— mag. handlu zagranicznego; 19 
M. Ravel — 5 utworów na forte­
pian; 19.15 Lekcja jęz. francuskie­
go; 19.36 „Kula” — ałuch.; 20.19 
Muzyka; 29.30 W hołdzie Puccinie 
mu; 21.55 Rozmowy i refleksje; 
22.05 Stołeczne aktualności muzycz 
ne; 22.30 UIRT: „Utajone życie 
roślin”; 22.40 Muzyka: 22.56 Wier­
sze T. Rujnickiego; 23 Z twórczoś 
ci Guillaume Dufay’a; 23.40 Bela 
Bartok — „Kantaty”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.
Program własny: 16.15 

Program stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Światowe przeboje z 
wytwórni Supraphonu; 9 „Spra­
wa honoru” — pow. Denne’a Bar 
ta Pctriclerca; 9.10 W kręgu jaz­
zu; 9.30 Nasz rok 74; 9.45 F. Liszt 
— Sonata h-mcll MS 178; 16.15 I.ek 
cja jęz. niemieckiego; 10.35 Dzień 
jak co. dzień; — mag.; 11.40 „150 
warkoczyków panny młodej” — 
pow. Fazu Alijowej; 11.50 Podob 
no są podobne: Melanie i Buffy 
Sante Marie; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na warszawskc-m-zowieckiej 
antenie; 15.10 Zapomniane — przy

O jego popularności wśród 
mieszkańców województwa i 
grodu Przemysława świadczy 
zdobycie tytułu „Wielkopola­
nina 1972 roku”.

W tych dniach Bronisław 
Lange obchodził 50-lecie pra­
cy zawodowej. Odbyło się bez 
uroczystości; skromnie, przy 
„pół czarnej” spotkał się ze 
współpracownikami z PZGMK. 
Bo skromny to człowiek, wzo­
rowy kolega i wychowawca. 
Dumni są z niego nie tylko pra 
cownicy z Zakładów Kasprza­
ka... (wig)

Zwyciężyli 
studenci warszawscy
W niedzielę odbył się w studenc­

kim klubie „Nurt” pólfinaj Ogól­
nopolskiego Turnieju Wiedzy Po­
litycznej „Polityku®”, zorganizo­
wany przez ZW SZSP. Wśród pię­
ciu drużyn reprezentujących róż­
ne środowiska akademickie kra­
ju, zwyciężyła reprezentacja War­
szawy, przechodząc tym samym do 
finału, który odbędzie się w grud­
niu br. w Łodzi. Drużyna poznań­
ska zajęła trzecie miejsce, (gra)

Dzień Dziadka 
świętowały przedszkolaki
Sześćdziesięciu pięciu star­

szych panów gościły w ponie­
działek przedszkolaki z Pań­
stwowego Przedszkola nT 117 
na Osiedlu Piastowskim 105. 
Tam bowiem po raz pierwszy 
obchodzono Dzień Dziadka. 
Maluchy z lej okazji przygo­
towały krótki program arty­
styczny: wierszyki, piosenki, 
tańce oraz wręczyły gościom 
wykonane przez siebie upo­
minki. Komitet Rodzicielski 
podjął zaś dziadków kawą, her 
bata i ciastkami, a pobyt u 
swoich wnuków w przedszko­
lu umilił seniorom także wyi 
stęp zespołu „Czarodziejki”, 
składający się wyłącznie z' 
pracujących tam nauczycielek. 
Przedszkolakf z Osiedla Pia­
stowskiego proponują, aby 25 
listopada ogłosić na stałe 
Dniem Dziadka, (len)

INFORMUJEMY
• Wystawa pt„ „Miniatury na 

kamykach” Janiny Pęcherskiej- 
Szczepskiej w Towarzystwie Mi­
łośników Miasta Poznania przy Sta­
rym Rynku 10 czynna codziennie 
w godz. 10—13 i 16—19, do końca 
listopada. Dzisiaj • godz. 17.30 
Koło ZBoWiD — Winogrady za- 
prąsza na zebranie plenarne w 
szkole podstawowej ■ nr 68 na Osied 
lu Przyjaźni. O godz. 18 W Colle­
gium Noyum przy ul. Marchlew­
skiego 124/126 w bl. B p. 404 po­
siedzenie, na którym wygłoszone 
będą referaty: dr. Stanisława F. 
Kolbuszewskiego pt. „Z badań nad 
językami bałtyckimi” i dr. Stefa­
na Peczary nt. „Miguel Angel As- 
turlas (Nobel) i Terreśa de Castro 
— język j, styl ich; utworów”. © 
Stowarzyszenie Historyków Sztu­
ki zaprasza na kolejny wykład z 
cyklu „Rezydencje-muzea” pt. „Za­
mek na Pieskowej Skale” — Wy­
głosi gó mgr Jadwiga Krupińska, 
kierownik tamtejszego muzeum; 
Sala Czerwona Pałacu Działyń- 
skich, wstęp wolny. © godz. 19 
Klub Turysty PTTK zaprasza na 
prelekcję mgr. Tadeusza Mleczaka 
pt. ,.Z Berlina na południe NRD” 
w lokalu PTTK przy Starym Ryn­
ku 90. © „Dni Fińskie” w Studenc­
kim Klubie Młodych Twórców 
„Akumulatory” ul. Zwierzyniecka 
7; odczyt doc. dr. A. Karczewskie­
go ilustrowany kolorowymi prze­
źroczami oraz filmem dokumen-

1 talnym o Finlandii.

pomniane; 15.30 Herbatka przy 
samowarze; 15.50 Ray Brown — 
muzyk poszukiwany; 16.15 „Dwa 
wesela” i inne piosenki M. Rodu 
wicz; 16.2^ XII Festiwal Muzyczny 
— Bydgoszcz 74; 16.45 Nasz rok 74; 
17.05 „Sprawa honoru” — pow.; 
17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz 
miesiąca — Jeremi Przybora; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Aktualności mu­
zyczne z Paryża; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Długo i szczęśliwie” J. 
Broszkiewicza; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Dwaj w celi —' 
gaw. M. Miklaszewskiej; 20.10 Za 
pomniane konc. fortepianowe;
20.55 Teatrzyk . „Zielone Oko”: 
„Niezwykła okazja” — słuch, wg 
opow. Jamesa Michaela Ullmana; 
21.15 Koncert w Stodde; 21.40 „Ka 
relia” — suita zespołu Nice: 21.50 
Carl Orff: „Księżyc”: 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — I.eo Fer 
rć; 22.15 Trzy kwadranse jazzu;
23.65 Między Purcellem a Britte- 
nem — William Boyce; 23.20 No­
wa płyta I.eona Russela; 23.50 
Śpiewają Edu i Bethanią.

WIAbOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10 30 
12.05, 15, 17, 19.30, 22. ’

f mmiiM 1 t
PROGRAM I: 6.30 — TTR —■ Fi­

zyka — 1. 10 — Gazy cz. I; 7 — 
TTR — Botanika — 1. 25 — Rola 
związków mineralnych — Fotosyn­
teza; 10 — Dla szkół — Historia 
kl. V — Zloty wiek Aten; 10.30 — 
Z cyklu — Aktorzy filmu ra­
dzieckiego — „Hamlet” w roli tyt.:

Wolsztyńskie meble 
do przeszło 40000 mieszkań
Przekazywanie co roku co 

raz większej liczby no­
wych mieszkań, podno­

szący się standard życia — oto 
co sprawia, że stale rośnie 
liczba osób zainteresowanych 
kupnem nowych mebli. Od­
wiedzanie sklepów przekonu­
je natomiast, że sprzętu na 
wyposażenie mieszkania jest 
jeszcze ciągle za mało i trze­
ba się natrudzić, by uzyskać 
to, czego się aktualnie potrze­
buje. Run trwa nie tylko na 
meble pokojowe. Poszukiwane 
są także kuchenne, zwłaszcza 
te najnowocześniejsze, pocho­
dzące z Wolsztyńskiej Fabrvki 
Mebli.

Produkowane tu segmenty 
dawno już przeszły okres racz 
kowania. Zamiast — tak jak 
pierwotnie — szafek z płyty 
pilśniowej, lakierowanej czy 
laminowanej, Wolsztyn wy­
twarza meble coraz bardziej 
luksusowe, uzupełniane także 
elementarni dodatkowymi, u- 
łatwiającymi nowoczesne, urzą 
dzenie i wyposażenie każdej 
kuchni. Ostatnio np. zaczęto 
dostarczać do mebli klasy 
„lux” specjalne oświetlenie ja 
rzeniowe, co spotkało się z za 
interesowaniem i zadowole­
niem klientów. Nadto — me­
ble wol śz t y ń s ki e pos i ad a 1 ą 
już wiadra do odpadków, spe­
cjalne koszyki na warzywa i 
drobiazgi kuchenne. Są też 
należycie przygotowane dp 
wmontowania metalowych zle 
woźmy walców, maja estetycz­
ne. laminowane półki itp.

Niełatwo pracuje się w wy­
twórni, która dość często od- 
,czuwa braki w zaopatrzeniu 
materiałowym, a przede wszy 
stkim musi stale monitować 
kooperantów o terminowe do 
starczanie poszczególnych ele­
mentów uzupełniających. Nie­
mniej WFMeb. znacznie prze­
kroczy w tym roku swe pier­
wotne zamierzenia. Najpierw 
ustalono plan wartościowy na 
285 min zł. Ale kiedy w poło 
wie roku nadeszła wiSKlomość 
o zdobyciu przez zakład sztan 
daru przechodniego Ministra 
L^uiCtwa i Przemysłu Drzew 
negp oraz ZG branżowego 
Związku Zawodowego za wy- 
ni>ki uzyskane w 1973 roku, 
podjęto zobowiązania o do­
starczeniu ponad plan mebT 
o wartości 10 ml-n zł. Jednak

Recital i koncert
Dziś o godz. 19 odbędzie sie w 

. Sali Mammrowej Falacu Kultury 
— V Finałowy Koncert w ramach 
imprez pt. „Wielkopolskie Chóry 
w XXX-legle PRL”, którego pro­
gram wypełnią: Chór Męski „Echo” 
pod dyrekcją Mariana Welgta, 
Kolo ŚuieWacze im. Dembińskiego 
i Zesnół Instrumentalny Związku 
Zawodowego Chemików Huty 
Szkła „Warta” w Sierakowie Wiko, 
pod dyrekcją Kazimierza No­
wickiego.

Natomiast o godz. 19.30 w auli 
UAM wystąpi z recitalem skrzyp­
cowym Kubańczyk Evelio Tieles. 
Wykona on utwory Beethoyena, 
Sarasatego, Schumanna i Tartinie- 
go. Przy fortepianie zasiądzie Bog­
na Hałasz. (pik)

Innokientij Smoktunowski reż. 
Grigorij Kozincew; 12.50 — TTR — 
Historia 1. 7 — Europa w okresie 
Odrodzenia; 13.25 — TTR — Upra­
wą roślin — 1. 48 — Gleby oraz 
roślinność łąk i pastwisk; 15.55 — 
^URT — Psychologia — Opóźnie­
nia i dysharmonia psychoruchowe 
go rozwoju uczniów; 16.30 — Dzień 
nik (kolor); 16.46 — Dla młodych 
widzów — z cyklu: Szperacze’ — 
„W starym piecu diabeł pali” — 
reż. i real. Stanisław Zajączkow­
ski; 17.16 — Informacje, towary, 
propozycje; 17.20 — I.osuwanie Ma 
łego l otka; 17.30 — Artur Becker 
— ode. V (ostatni) seryjny film 
prod. NRD; 18.40 — Teleskop; 19 — 
Nocna zmiana — reportaż filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Z cyklu — Akto­
rzy filmu radzieckiego — „Ham­
let” w roli tyt. Innokientij Smok­
tunowski — reż. Grigorij Kozin­
cew; 22.50 — Dziennik (kolor); 
23.05 — Wiadom. sport, (kolor).

PROGRAM II: 17.25 — Język 
francuski — l. 32 — cż. I; 17.55 — 
„Kto przyniesie szczęście nefryto­
wi” — program publ. (kolor); 18.25 
— „Sąsiedzi” — film prod. pol­
skiej (kolor); 18.45 — Godzina Or­
feusza — magazyn muzyczny (ko­
lor); 19.28 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 Informator tbrystyez 
ny; 20.59 — „Mężczyźni opowiada­
ją” — film fab. prod. węg.; 22.20 
— 24 godziny (kolon); 22.36 —
NURT — Psychologia L- Opóźnie­
nia i dysharmonie psychoruchowe 
go rozwoju uczniów — ^yłcŁ dr. 
Barbara Sawa; 23 — Język ang. 
— 1. 9 kurs, podst. / 

i w tym przypadku okazało 
się, że możliwości produkcyj­
ne są jeszcze większe. W efek 
ęie — w tym roku wartość 
produkcji dodatkowej sięgnie 
17 min zł. Znaczy to, że WoL 
sztyn da mebli — licząc w će 
nach detalicznych w handlu 
— za 326 min zł, co pozw’oli 
wyposażyć w nowe meble 
40 470 kuchen, przy założeniu, 
że jeden klient handlu zaku­
puje segmentów wolsztyńskich 
średnio za 8 000 zł. Na ogół 
jednak cena zakupu potrzeb­
nego zestawu jest niższa od 
tutaj podanej, a to znaczy* że 
meble z Wolsztyna wystarczą 
w tym roku na dużo więcej 
niż 40 0O0 gospodarstw domo­
wych.

Wolsztyńska Fabryka Mebli 
wprowadza stale jakieś inno- 
wącie, choć nie ma obaw o 
brak zbytu (dynamika sprze­
daży wynosi w tym roku 141,9 
procent). I tak — wprowadzo 
no np. sprzedaż mebli „lux” 
w pięciu określonych zesta-^ 
wach. Wszystkie one są wy­
konywane z obustronnie lami 
nowanej płyty w różnych ko­
lorach lub z laminatu okreś­
lanego jako „brzost”. Pracuje 
też Wolsztyn na potrzeby spec 
jalne budownictwa, wyposaża 
jącego nowe mieszkania w me 
ble kuchenne. Produkuje się 
takie meble specjalne, niety­
powe dla kombinatów budów 
lanych Warszawa — Śródmie 
ście i Południe, dla Katowic 
i do mieszkań w Chorzowie- 
Batorym. M. in. te właśnie 
sprzęty wytwarza WFMeb w 
ramach dodąfkowvch zobowia 
zań (w sumie za ponad 2,1 
min zł).

Znaczny wzrost produkcji 
osiągnięto w tym roku w 
WFMeb. przede wszystkim 
przez stałe podnoszenie wydaj 
ności pracy. W okresie 10 mie 
sięcy roku zaledwie 6,9 pro­

Krytycznym okiem

Tramwaje żyją w stadach

Fot. — K. Przy chodaki

Obrazek, który uchwycił nasz 
fotoreporter 1 na przystan­
ku przy Dworcu Autobuso 

wym kilka dni temu (na zdjęciu) 
— nie należy w ostatnich dniach 
do rzadkości. O tym, że poznań­
skie tramwaje kursują niepunk- 
tualnie i stadami, pisaliśmy w 
ubiegłym tygodniu i odpowie­
dzi nie otrzymaliśmy. A krytyczna 
sytuacja w komunikacji miejskiej 
trwa nadal.

Wczoraj w rejonie ul. Marchlew 
skiego obserwowaliśmy rekordo­
we kolejki oczekujących tramwa­
jów, mniej więcej od Mostu Mar 
chlewskiego do Dworca Autobu­
sowego (w obu kierunkach). Do­
dajmy do tego mrowie bezładnie 
(i bezradnie) biegających ludzi 
oraz tworzące się samochodowe 
korki, a otrzymamy obrazek zu­
pełnie niewesoły.

Każdej chwili mógł się tam 
zdarzyć groźny wypadek drogo­
wy, a nie byłp nikogo, kto w 
tej skomplikowanej sytuacji po­
kierowałby ruchem tramwajów i 
samochodów.

O godz. 17, kiedy jeszcze raz 
powróciliśmy w ten rejon, ruch 
wprawdzie nieco osłabł (było już 
po „szczycie"), ale rzędy tramwa 
jów sięgały tym razem pl. Wio­
sny Ludów. Dyżurny dyspozytor
MPK poinformował nas, że u zbie 

ułic: Marchlewskiego i Bema 
- o 16.15 wykoleiła się „Ź". 
'Przerwa w ruchu trwała 10 mi- 

cent przyrostu produkcji wy­
nikło ze zwiększenia liczby 
pracowników’, a aż 93,1 pro­
cent właśnie w wyniku wzro­
stu wydajności. To z kolei o- 
siąga się przez rozmaite roz­
wiązania nowatorskie, pomy­
sły racjonalizatorskie, popra­
wę organizacji pracy i nowe 
bodźce. Do tych ostatnich na­
leży przeprowadzona zmiana 
przeszeregowań w grupach 
pracowniczych, zastosowanie 
funduszu mistrza i stałe roz­
szerzanie współzawodnictwa 
między działami produkcji. 
Wypłaty z funduszu mistrza 
dokonywane są w każdą sobo­
tę, a dobre wyniki we współ­
zawodnictwie przynoszą naj­
lepszym w danym kwartale 
zespołom pracowniczym pro­
porce i nagrody w wysokości 
2 000 do 3 000 zł. Pieniądze te 
przeznacza się na różne cele 
socjalne.

Działa też coraz lepiej w za 
kładzie gospodarka materiał?- 
mi. Na ten rok obliczono, że 
poczyni się w tym zakresie 
prawie 4 min zł oszczędności.

Wolsztyńska Fabryka Mebli 
produkuje to, co na rynku de 
talicznym i w budownictwie 
jest jednym z najbardziej po­
szukiwanych wyrobów. Można 
zatem twierdzić, że ten zakład 
nigdy nie będzie miał kłopo­
tów ze zbytem swoich mebli. 
Niemniej załoga WFMeb. nie 
baczy na tę łatwość zbywania 
swoich produktów, a ma na 
względzie stale rosnące potrze 
by rynku. I dlatego urucha­
mia wszystkie swoje moce, by 
dostarczyć klientowi to, cze­
go szuka i w gatunku, jaki 
mu najbardziej odpowiada. 
Już dzisiaj zdają sobie sprawę 
z tego w Wolsztynie, że w naj 
bliższych latach trzeba będzie 
produkować jeszcze więcej 
mebli.

EUGENIUSZ COFTA

nut. Niestety, nie można tego 
.uznać za usprawiedliwienie. Wy 
darzenie to miało charakter in­
cydentalny. A co było przyczyną 
bałaganu o godz. 15? Co jest 
przyćzyną komunikacyjnego nie­
dowładu trwającego paź od kilku 
dni? Remont Trasy Hetmańskiej:? 
Zapewne stwarza to dodatkowe 
trudności, ale: po pierwsze — 
dopiero od poniedziałku, a po 
wtóre — nie są one chyba nie 
do przezwyciężenia?

Telefony czytelników w tej spra 
wie otrzymujemy codziennie. Ocze 
kujemy zatem od dyrekcji MPK 
natychmiastowego i konkretnego 
przeciwdziałania owej paradok­
salnej i dolegliwej sytuacji.

RES

• Janina Więzowska z Zalese- 
wa ul. Sredzka — poczta Swarzędz, 
złożyła w 1970 roku podanie w 
sprawie zainstalowania piecyka 
gazowego na gaz płynny, następ­
nie zaś otrzymała zawiadomienie 
z Wielkopolskich Okręgowych Za­
kładów Gazownictwa, że usługa 
wykonana będzie w I lub II kwar 
tale 1971 roku. Do tej pory, mim 
kilku pism i monitów czeka na za. 
łożenie piecyka względnie odpo­
wiedź z WOZG.6


